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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W e LW O W IE : Bioro Administracji ^GAZETY 

NARODOWEJ4* pruj ulicy Sobieskiego pod liczbą I - -  
(dawniej ulica Nowa hczba 291.) W  KRAKOWIE : 
Księgarnia Józefa Oaecha w rynku. W  PAR.VAU ■ * 
Na cała .Pdancje i Anglje jedynie p. pułkownik Rnc?.- 
kowslti, rue du ‘pont de‘ Lotli Nr. 1. W7 WIEDNIU: 
p. Haasenstein et Yogler, Neuer Markt Nr. 11. < A. 
Oppelik. W ollzeilc. 22 W  FRANKFURCIE : Nad ME­
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata G centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każdurazewe 
umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieczetowaue nic 
ulegają frankowaniu.

MANUSKRYPTA drobne nie zwracąją się, lec* 
bj wają niszczone.

Od administracji.
Szanownych pren u m erantów  naszych  

zapraszamy do wczesnego nadesłania pre­
nu m eraty  na drugi kwartał 187 2 .

Oena prenumeraty na Gazetę Na­
rodową pozostaje ta sama, t. j . :

z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „T y ­
godnikiem Niedzielnym

rocznie . ” , 20  złr. —  ct.
półrocznie . 10 „  —  „  ,
kwartalnie . 5 „  —  »
miesięcznie . 1 ■ „  70 „

Ktoby z panów prenumeratorów ży­
czył sobie oprócz jednego egzemplarza 
„T ygodnika Niedzielnego11 przy „Gazecie 
Narodowej44 jeszcze drugi lub^ więcej
egzemplarzy prenumerowali, zapłaci kwar­
talnie po 35 ct. za jeden egzemplarz, i 
otrzymywać będzie pod osobnym adresem.

W miejscu bez „Tygodnika Nie­
dzielnego :<£

15 złr. —  ct.rocznie
7 „ 50 „ 
3 „ 75 „ 
1 „ 30 „

półrocznie . 
kwartalnie. 
miesięcznie

Równocześnie z przedpłatą na „G a ­
zetę Narodową44 przysyłać można przed 
p łą tę :

na czasopismo niemieckie W a n d ę *  
rer: rocznie 20  złr., półrocznie 10 złr., 
kwartalnie 5 gły., miesięcznie l  z ł. 70 ct.

W  Administracji Gazety „Narodowej44 
można także nabyć pojedyncze humera te­
go czasopisma po 6 centów.

Zwracamy uwagę, iż daleko w ygo­
dniej, i trzykroć taniej przesyłać m o­
żna przenumeratę za przekazem poczto­
wym," niż w liście. ‘ r . '

Za pośrednictwem administracji „G a­
zety Narodowej44 przesyłać można także 
prenumeratę na tygodnik naukowy, lite­
racki i artystyczny Świt, która wynosi: 

kwartalnie ' j '® * * ł ' ,r **2 złr. w. a. 
półrocznie . • 4  „
rocznie 8

Pierwszy kwartał kończy się dopiero 
2 dniem 1. maja b. r.

Lw ów  d. 31. marca.
(Galicyjskie Alleluja! — Korona a Polacy. 

Czesi i Slowieócy. — Z Czech.)
Czego mamy sobie życzyć na Alleluja 

na tem miejscu? Wypadki bieżące same na­
suwają nam odpowiedź. Życzmy sobie, a b y ­
ś m y  d o r o WnaH C z e c h o m  w w a l c e  z 
c e n t r a l i z m e m .  N i e  w e  w s z y s t k i e m  m o _

zemy b| „ndnhrii6 fYSzyst'dem chcemy być 
równi lub podobni Czechom, — ale gdyby­
śmy choć W połowie w konsekwencji i bier­
ności zasadom, w wytrwałości wykonania, ,v 
zdum iewającej wszystkich _ warstw narodu so­
lidarności byli im podobni, to inaczej stali­
byśmy w Austrji, i wygodniej byłoby nam 
w Galicji, i jaśniejszą zorza przyszłości na- 
sztj. Nie zawsze byli Czesi tem co dzisiaj,

spotęźnienie ich ducha i materjalnej nawet 
siły nie wiele lat liczy, i nie posiadali zrazu 
tych co my środków. A czego jednak doka- 
zali pod względem wewnętrznej spójni swojej 
j  obronności na zewnątrz!

- Czyżby nas na to nie stało?
Stać nas na to, i stac na wiele więcej — . 

ale działać trzeba, nie zaś ręce zakładać albo 
wszystko zatruwać uajsroższą gangreną scep- 
tyzmu, wszystkiemu podstawiać swój cel lub 
celik egoistyczny..

Wkrótce przyjdzie nam dokładnie przy­
patrzyć się, jakim sposobem doszli Czesi do 
swej imponującej siły dzisiejszej, bo czy o- 
trzymamy rezolucję lub nic nie otrzymamy, 
i jeszcze może niejeden z dotychczasowych 
nabytków utracimy, na każdy sposób trzeba 
zakasać rękawy, i z Bogiem raźnie przystą­
pić do dzieła, aby nasza część ojczyzny była 
tem, czem być ma, może i powinna, aby 
wszystkie tej części skarby .umysłowe i skar­
by przyrody do najwyższego doszły rozwoju.

Nieugiętości i wytrwałości czeskiej pod 
względem politycznym trzeba nam zaś już 
dzisiaj, a najdalej pojutrze. Weszliśmy do 
Rady państwa z obawy przed pewnemi wy­
padkami, które przy świetle zimnego rozsąd 
ku obejrzane, mogły nas nabawić pewnych 
niedogodności — nic więcej. Jeżeli jednak 
miał to być istotny kielich goryczy, to bądź­
my pewni, że i teraz, kiedyśmy weszli do 
Rady państwa, i przeciwnikom naszym jak 
zmarzłej gadzinie życie ocalili, kiedyśmy z 
potulnością baranków strzyżonych przecho­
dzili przez komisje i podkomitety elaborato- 
we —  bądźmy pewni, że i teraz ani jedna 
kropla z tego kielicha goryczy nie będzie 
nam darowaną. Wypić go będziemy musieli 
do dna, choćby wybory w Czechach nie u- 
dały się centralistom. Sądzimy nawet, że bę­
dzie przeciwnie. Pobity tam i w podstawach 
swoich —  komplecie Rady państwa —  po­
nownie .zachwiany centralizm nie zaraz ustą­
pi, będzie on się starał wszelkiemi sposoba­
mi załatać tę klęskę. Z powodu wiadomości, 
że w Krainie, Tyrolu i Styrji będą rozpisane 
wybory przymusowe, pisze Tagespresse: „Nie 
wielki to byłby zysk, gdyby rząd, w Cze­
chach otrzymawszy porażkę, w tej Słowenii 
i t. p. zwyciężył. Ale gdy chodzi o zmusze­
nie jak najszerszych kół do uznania konsty­
tucji i o jej zabezpieczenie, to każdy naj­
drobniejszy kraik, każdy głos jest ważnym, 
tak dalece, że starać się o zyskanie go na­
leży wszelkiemi środkami.44

A wiadomo, że centraliści liczą na po­
zyskanie bardzo wielu głosów w Galicji, że 
zatem użyją tych środków, których się przo­
downicy krakowscy naszej delegacji onego 
czasu obawiali.

Z tem, i swemi dla nas uczuciami cen­
traliści wcale się nie tają. Najdobitniej wska­
zuje rozżarzona za w s k a z ó w k a m i  z W i e ­
d n i a  agitacja moskalofilów i fwiętojurców w 
Galicji przeciw rezolucji a za wyborami bez­
pośredniemu Włosy stają na głowie, czyta­
jąc, jakiemi środkami działa ta agitacja. Ni- 
gdyby agitatorowie nie poważyli się tych 
środków używać, gdyby nie zachęcono ich 
do tego. Umieszczona tu poniżej k o r e s p o n ­
d e n c j a  z K o z ł o w a ,  z całkiem wiarygo­
dnego źródła podana, jest nowym tego do­
wodem. Już i o s o b ę  Na j j .  P a n a  wcią­
gnięto w tę agitację, a agitatorowie tak ja­
wnie działają, jak gdyby byli od  k o g o ś  
zapewnieni, że im to ujdzie bezkarnie, ba, 
nawet będzie za zasługę poczytane.

Idźmy dalej. Wiadomo, choćby z obrad 
Izby panów, czyim organem jest Nowa Pres- 
se. I oto co ona teraz pisze: „Ks. Bismark 
z wzrastającą z każdym dniem energią wy­
stępuje przeciw dwom arcywrogom Prus i 
Niemiec, t. j. Polakom i katolikom. Organ 
jego, Proir Corresp. dość jasno wypowiada, 

i rzą.1 nie będzie dla Dcutschenhasserów  
I w Poznaniu tak pobłażliwym, jak jest Au-

strja pobłażliwą dla Czechow i Polaków. P o­
lacy muszą się tam stać patrjotami pruski­
mi, muszą zrzec się zachcianek odrębności. 
Tam niema mowy o rokowaniach, ugodzie, 
ustępstwach. Kanclerz niemiecki jeszcze dalej 
idzie: odbiera on Polakom, jak długo w śla­
dy Czechow postępują, z góry wszelkie środ­
ki wykuwania z pewnych ustaw broni prze­
ciw rządowi; takich ustaw, jak np. ordynacji 
powiatowej, poprostu nie zaprowadza się w 
Poznanskiem. “

Organ —  wiadomo czyj —  zapowiada 
przeto z góry, że nietylko Galicji nic nie 
dać należy odrębnego, a le  o w s z e m  m n i e j  
d ać  j a k  r e s z c i e  k r a j ó w

A cóż innego wypowiada Stara Presse 
w nadesłanym niby ze Lwowa artykule 
„ W i e l k a n o c  w G a l i c j i 14. Czytamy tam: 
„Delegacja galicyjska jak poszła do Wiednia, 
tale i wróciła —  z próźnemi rękami. Nie 
przynieśli nic na Alleluja. Pyta się przeto 
ludność: dlaczego? Dochodzi, i Cóż znacho- 
dzi? Oto wszędzie widzi uprzejmość rządu i 
szczerą wolę większości Rady państwa, aby 
rychło dojść do upragnionego porozumienia. 
Kraj zatem zwraca się przeciw delegacji. Już 
nie potępia Wiednia jak dotychczas, i pizy- 
znaje, że nie wszystkiemu winien Wiedeń 
obmierzły, ale znaczna część odpowiedzialno­
ści spada auf die Kontusch umhullten Schul- 
tern der edlen Schlachta, która ma w sto­
licy reprezentować interesa kraju." Rezolucję, 
petycje Rad powiatowych i miast, akcję ugo­
dową za Belcredego, Potockiego, Hohenwarta i 
obecną zowie Pressę chorobą to polską, to 
federalistyczną. „Wzrosła w polskich tradycjach 
przedmarcowych (r. 1848) delegacja, wszyst- 
kiemi przesądami przeciw „mocarstwom roz­
biorowym" opęta,na, rezolycją w niewolnicę 
wobec sejmu zamieniona, nie może wejść na 
drogę polityki pojednawczej. Nie może repre­
zentować nowych idei, bo utraciłaby rację 
bytu. Potrzebujemy przeto mężów nowych, 
którzyby wolni od wpływów, wszelkich (re­
zolucji) i zobowiązań federalnych, poszli do 
"Wiednia i do rozumnej zdążali ugody. Kraj 
i Dziennik, Polski przemawiają bez ogródki, 
i choć nie żądają rozwiązania sejmu, to o- 
twarcie wypowiadają, że ta delegacja niezdol­
ną jest do dzieła porozumienia. Swoim upo­
rem na stanowisku rezolucji, niedołęźnem wa­
żnych jej punktów wykładem i osobistą o- 
pryskowością doprowadziła ona do tego tył 
ko, że ryczałt roczny na oświatę Galicji o 
250.000 złr. okrojono. Coraz główniej odzy­
wa się wołanie za nowymi mężami, i jeżeli 
„przywódzcy" rychło innej nie obiorą drogi, 
to rząd uprzedzi tylko życzenia kraju, jeżeli 
sejm rozwiąże.44

A wiadomo przecie, że kraj tylko ten 
robi wyrzut delegacji, że bezpośrednio to po­
średnio rezolucję porzuciła! Ale Starej Pres­
sie chodzi tylko o usprawiedliwienie z góry 
rozwiązania sejmu naszego.

Kronika Lwowska.
(Przedsmak wielkanocny. — Do Krakowian 

o wiośnie. —  Podwójna uroczystość wiosny i 
■Wielkanocy. o  wolności szynkowej, i colty 
pp, ultramontanie powinni robić. —  Życzenia 
wieiaanocne pp. secesjonistom, inteligencji, go­
spodarzom wiejskim, panom, kawalerom i arty­
stom.) J
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odgadnąć, ze wkrótce nastąpi powszechne 
objadanie się wielkanocnemi przysmakami. 
Patrząc ną świetne wystawy ciast najrozma­
itszych w cukierniach łatwo się przenieść 
myślą do apteki, która w epilogu wielkano­
cnym pjp małą rolę odegrywa.

. Ale złych wróżb nie rzucajmy przynaj­
mniej na początku kroniki, która ma święcić 
wiosnę i Wielkanoc. Tak, mamy juz wiosnę 
prawdziwą i ogłaszamy to publicznie, aby 
Krakowianie xiie tryumfowali, ze u nich wio­
sną wcześniej się zaczyna, niż u nas, i że 
to my od nich sprowadziliśmy ją sobie. Nie, 
panowie, przyszła nam prosto z nieba i to 
bez pośrednictwa księdza Goliana. Ale czy 
myślisz, czytelniku podolski, że To co pomo­

że, to nasze oświadczenie ? W  Krakowie wio­
snę naszą nazwą puferu i to prawdziwi szczę­
ście jeszcze,  ̂ ze my nie uwierzymy temu i 
nie przestaniemy wygrzewać sic na słońcu i 
przechadzać sję po naszych Wałach het­
mańskich.

Bo tez bez wiosny Wielkanoc byłaby 
bardzo smutną. Każdy sobie przypomni z 
czasów dzieciństwa, ze Wielkanoc dlatego 
tak wielki urok wywierała, iż jednocześnie 
z krzątaniem się około bab, mazurków i in­
nych ciast i mięsiw wielkanocnych, jedno­
cześnie z wrzawliweni tłuczeniu cukru ,i cy­
namonu, obieraniem rodzynków i migdałów, 
jednocześnie z całą piekarnianą wrzawą i za-- 
mętem odrywano kit z okien, uprzątano 
mchy i wpuszczano do pokojów strugę. wio­
sennego, ciepłego powietrza. Zdaje się jak 
gdyby te okna były istotnie szklannemi skrzy­
dłami i unosiły wnet pokój gdzieś pod inną 
strefę, wszystko się bowiem w nim nagle 
zmieniało. Nawet meble niekontentne z całe­
go sąsiedztwa zmieniały miejsca sw oje! Jak 
w zimie wszystko się cisnęło do pieca, tak 
teraz wszystko rzuciło się ku oknu. Piec zo­
stał zapomniany, ale stojąc w kącie mruczał 
sobie czasami pod nosem: przyjdzie zima, 
Przyjdzie!

Bo też wiosna i Wielkanoc w gruncie 
rzeczy mają jedno i to samo znaczenie. W io- 
sna jest zmartwychwstaniem, zwvcięztwem 
natury, Wielkanoc zwycięztwem idei. Zanim 
chrzesciaństwo przyszło do nas, mieliśmy 
nwoje rodzinne święto wiosenne, od którego 
z pewnością datują nasze wielkanocne kra­

Cóż nam pozostaje do czynienia? Oto 
oświatą i wykupieniem ludu z rąk lichwy, 
poprowadzeniem go do dobrobytu — jak zro­
biła inteligencja w Czechach i na Morawie, 
i jak za nią postępować chcą i centraliści — 
zjednać lud, utworzyć jednolity obóz narodo­
wy jak Czesi, z stałym programem i konse­
kwencją —  jak Czesi, — i zresztą zerwać 
zupełnie z centralistami, cierpieć, a w osta­
tecznych razach uciekać się w nadmiarze uci­
sku do korony. Taką właśnie taktykę, mia­
nowicie co do korony, obrały i obwieściły 
pisma czeskie i słowieńskie, i jest to ważną 
wskazówką a oraz charakterystyką czasu.

Z resztą krajów Przedlitawii nic nas nie 
wiąże: żadne prawo historyczne, żadna po­
trzeba materjalna, żadne interesa moralne; 
tylko chyba wspólna niedola wobec centrali­
zmu, jak z Czechami i Słowieńcami. Jedyny 
nasz związek z państwem jest w koronie,

przy której sejm oświadczył, iż stoi i stać 
chce.

Politik  pisze: „Ponieważ p. jenerał Kol- 
ler tak okropnie boi się mężczyzn, którzj 
swycli współobywateli proszą o głos za spi'a- 
wą narodu, to możeby mu tym sposobem tego 
strachu oszczędzono, jeżeliby do owych współ­
obywateli udawały się deputacje kobiet. Tak 
by nie było „terroryzmu" i obie strony by­
łyby zadowolone".

Niejaki Wacław Welz, który dawniej w 
kurji dworskiej głosował z Czechami, teraz 
sprzedawszy ajentom chabrusy swój majątek 
wartujący 85.000 złr. za 295.000 złr., uj­
rzał się zmuszonym wyprowadzić się całkiem 
dô  Węgier. W  Czechach miejsca 4 )ą  niego 
już me było.

Teraz dopiero okazuje się, za co mieszcza­
nom Kollina nasłano egzekucję. Jak w rekur- 
sie do namiestnika piszą, okropna deputacja 
odbyła się w ten sposób, że dnia 18. i 19. 
hm. kilku mieszczan Kollina w czterech po­
wozach eleganckich, w ubiorze salonowym u- 
dało się do trzech dworów, z któremi są o- 
sobiście zaznajomieni, zaprzyjaźnieni a nawet 
spokrewnieni, i tam prosili o głosy dla Cze­
chów.

Kiedy deputacja kollińska przybyła do 
namiestnika, oświadczyła najpierw, że „nie 
zna żadnej ustawy, ani nawet instrukcji, po­
zwalającej staroście, nasyłać obywatelom, 
którzy mu się nie podobają, egzekucję po 
30 żołnierzy z rozkazem karmienia ich itd. 
Tego sobie pozwalał tylko nieprzyjaciel na- 
jezdnik. Dwóch np. ukaranych egzekucją 
wcale do deputacji nie należało" itd. TKcm- 
derer pisze:

„Deputację przyjął jeneral-namiestnik 
bardzo niełaskawie. W  sposób opryskliwy, 
trącący kantyną (szynk żołnierski) ofuknął 
przewodniczącego: „Jak śmiecie się użalać?" 
na co mu dr. Hayelec dosadnie odpowiedział. 
Do deputacji należał i sekretarz Horskiego, 
w którego imieniu oświadczył, że deputacja 
go nie.,terroryzowała, że członkowie jej są 
to jego przyjaciele, że on się wcale nie czuł 
terroryzowanym. Na to odburknął br. Kol- 
ler: „Powiedz pan panuHorsky von Horsky- 
feld, że to mnie wszystko jedno, jakie na nim 
wrażenie wywarła deputacja; ja to uważam 
za terroryzm, i uważam za obowiązek, chro­
nić go od terroryzmu.44

-  Figlarna deputacja jeszcze drugi raz po­
szła do namiestnika. 1—

Zamówione agitacje.
Kozłów  d. 27. marca.

Propaganda przeciw rezolucji sejmu kra­
jowego stała się nareszcze obowiązkowym 
przedmiotem duchownych czynności gr. k. 
dekanatu brzeźańskiego, bo ks. Wasyl Fedo- 
rowycz, jako dziekan brzeżański — a więc 
urzędnik duchowny zajął się zbieraniem pod­
pisów owej notorycznej, u św. Jura zredago­
wanej i do Rady państwa wystosowanej pe­
tycji —  russkoho naroda —  przeciw rozsze- 
.niu autonomii krajowej.

Słuchajcież —  jak się to sta ło : Oto 
szanowny ks. Wasyl (tak on się nazywać 
każe, bo to ma być prawowirnoje russkoje 
imia) złowiwszy z Kapliniec i Złoczówki, 
gdzie jest proboszczem, ciekawych i jemu u- 
ległych włościan, wezwał ich do podpisania 
gotowiuteńkiej już petycji, której skutki spro­
wadzić mają błogosławioną erę dla russkoho 
naruda —  za którą wybraniec russkohu lu­
du liospodin Janowskoj z odważnym swym 
kolegą Tomaszczukiem tak dzielnie we Wie­
dniu walczą.

Chociaż sprawa sama i doniosłość skut­
ków owej podpisać się mającej petycji mia­

ły według politycznych pojęć ks. Wasyla u- 
szczęśliwić uciemiężony naród russki, toć 
przecież rozbiły się owe obietnice i namowy
0 zdrowy zmysł improwizowanych petentów, 
bo historyczna powaga hospodina Janowsko- 
ho niewystarczała, a p. Tomaszczuk niby na­
rodowiec, jako świeżo zaangażowany również 
nie zdobył sobie jeszcze wawrzynów w poli­
tycznej walce o dobro russkoho naroda

Ależ ludzie nieugiętej konsekwencji, jak 
ks. Wasyl nie przebierają w środkach, aby 
trabć do celu. Oto robi on koronę i metro­
politalną mitrę czynnikami swych agitacyj —
1 bez zarumienienia się oświadcza złowionym 
petentom, że Najj. Pan pisał do ks. metro­
polity, a ten do duchowieństwa, by zbierało 
od włościan podpisy, ii  chcą zostać pod pa­
nowaniem Najj. cesarza Pana naszego, —  
wyłudza tym sposobem od obałamuconych 
podpisy — i choć tam poczciwy ludek oszu­
kany, choć tam petycja w innej myśli i w 
innym celu wystosowana, choć tam usta 
bluz'merstwo i kłamstwo wypowiedziały, toć 
przecież cel osiągnięty, bo petycja podpisana 
i do hospodina Janowskoho posłana, zaś su­
mienie ks. Wasyla? —  o to już mniejsza, bo 
ono już dawno od św. Jura rozgrzeszenie 
otrzymało.

Oto kapłan! —  z takicbto ust ma ten 
biedny oszukiwany, obałamucany ludek w 
chwilach upadku na duchu słyszeć słowo po­
ciechy — a w chwilach zwątpienia słowa 
prawdy.

Mniej szczęśliwie powiodło się agentowi 
ks. Wasyla —  to jest diakowi wyprawione­
mu w takiejźe misji do wsi Gliny. Tameczni 
bowiem włościanie petycji podpisać nie chcie­
li, ale uległy rozkazom ks. dziekana wójt 
tameczny podyktował diakowi imiona i na­
zwiska 10 gospodarzy, których diak na pe­
tycji podpisał, —  a te fingowane podpisy fi­
gurować będą naturalnie jako wyra* życzeń 
całej gminy.

Nie udało się i księdzu K. parochowi w 
Taurowie; temu bowiem na wezwanie, aby 
podpisywali petycję, że chcą z cesarzem, ale 
nie z Lachami trzymać, wójt i radni wręcz 
odpowiedzieli, że gdyby monarcha żądał pod­
pisów Yfłościan, to uwiadomiłby ich o tem 
przez urzęda cesarskie, ale nie przez księży, 
i po tak stanowczej replice rozeszli się do 
domu.

I w  Budyłowie nieudała się propaganda 
tamecznemu gr. kat. parochowi, bo włościa­
nie najspokojniej wysłuchawszy agitatorskiej 
perory, poszli sobie do domu, nie kazawszy 
się nawet p. Janowskomu pokłonyty za jego 
ojcowską pieczę.

'Zwracamy uwagę c. k. władz politycz­
nych i c. k, sądów karnych na te machina­
cje, bo przecież propaganda, do której po­
ważono się wciągnąć powagę korony, powin- 
naby obudzić drzemiącą ces. król. proku- 
patorję.

UKorespondencje „Gaz. Nar.
Paryż d. 25. marca.

(Z .) Tak więc J. E. kanclerz Niemiec 
tryumfuje na całej linii. Prawo o nadzorze 
szkolnym przeszło w Izbie wyższej, tak jak 
zostało przyjętem w Izbie deputowanych.

Przyznać należy, jak to powiadają Fran­
cuzi, że ks. Bismark — „n’a pas volć ceile- 
la“ . — Tyle starań, pracy, zabiegów, intryg, 
arogancji, i w ostatku p r z y s z y k o w a n i e  
pseudo-zamachu na własne swoje życie. Zwy- 
cięztwo zdobyte w pocie czoła, bez rumieńca 
na twarzy i z obumarłem sumieniem, ale 
zwycięztwo zdobyte! Reszta zaś jest rzeczą 
obojętną dla jego Ekscelencji.

W tym atoli kalejdoskopie machinacyj, 
na największe uznanie zasługuje właśnie ów 
z a m a c h  a p t e k a r s k i ,  z inneuii bowiem

szanki, nasze baby, placki i cała legia ciast 
wielkanocnych. Chrześejaństwo przynosząc 
nam uroczystość wyższego znaczenia podpo­
rządkowało dawniejsze święto wiosenne 
Zmartwychwstaniu Pańskiemu, i ztąd uro­
czystość wielkanocna ma to podwójne zna­
czenie, o jakiem wspomnieliśmy.

Wielka to zaleta Lwowa, że jest dale­
kim od bigoterji krakowskiej, ale zdałoby 
mu się trochę więcej uszanowania dla trądy- 
pyjnych praktyk religijnych, szczególnie w 
niższych warstwach.

Przejdź się, czytelniku, w wielki piątek 
lub w wielką sobotę wieczorem po ulicach 
Lwowa, a ze wszyskich szynków, których jest 
legia we Lwowie, dolatywać cię będą ochry­
płe glosy trąb i basetli, zapraszające do wej­
ścia. I zobaczysz jak robotnicy z fabryk, 
wyrobnicy dzienni, ciągną tam jak w dym’ 
nie oglądając się wcale na niestosowność 
pory.

Nie wiemy, czy bezwyznaniowa. konsty­
tucja może brać w obronę podobną wolność 
szynkową, ale to wiemy, że jeśli człowiek 
nieukształcony traci uszanowanie dla prak­
tyk religijnych, to jednocześnie traci uszano­
wanie i dla religii, której od praktyk odró­
żnić nie potrafi, i wtedy cała moralność jego 
polega na bardzo kruchej podstawie obawy 
przed kodeksem karnym.

Nikt Anglików nie posądzi o brak tole­
rancji w rzeczach religijnych, a przecież, jat

wiadomo, każdego święta i niedzieli podczas 
nabożeństwa wszystkie kawiarnie i szynki w 
Anglii muszą być zamknięte.

Niechże by nasi ultramontanie, zamiast 
myśleć o przywróceniu władzy świeckiej pa­
pieża, postarali się o to, aby i u nas czło­
wiek prosty nie był wodzony na pokusy 
przynajmniej w dnie tak uroczyste, jak o- 
statnie dwa dni wielkiego tygodnia.

Oóż? chyba na zakończenie mam ży­
czyć wesołych świąt i dobrej zabawy? To 
rozumie się jest ogólne życzenie dla “wszyst­
kich czytelników obojej płci. Pozostają ży­
czenia szczegółowe do rozdania. Więc na­
szym braciom kasynowym, co od nas odeszli 
w gniewie, życzymy, aby jak najrychlej prze­
konali się, że głupstwo zrobili, dąsając się 
bez powodu, i że prawdziwa powaga nie le­
ży w tytułach prezesów, wiceprezesów, refe­
rentów, jednem słowem nie w- esach i flore­
sach, ale w wartości osobistej człowieka; 
więc choćby którego z nich nie obrano pre­
zesem, mimo iż miałby do tego prawo, to 
ani o włos jeden nie utraci z prawdziwej 
powagi swojej.

Inteligencji naszej życzymy, aby nie była 
świeczką w korcu, a przeciwnie starała się 
rozlewać światło na wszystko, co ją  otacza. 
Lecz, żeby mogła dawać dużo światła, żeby 
mogła być prawdziwą lampą społeczeństwa, 
powinna mieć dużo oliwy. A że oliwj z kart 
przy zielonym stoliku wycisnąć nie mpźnąt

więc życzymy jej, aby mniej trawiła czasu 
na rozrywkach karcianych, a więcej na pracy 
naukowej. A gdyby się gniewać miała za tę 
radę, życzymy jej, aby się nie gniewała.

Panom gospodarzom wiejskim życzymy 
aby więcej ładu było w ich gosprdarce, tak 
zeby się Niemcy nie mieli prawa przedrze­
źniać „polskiem gospodarstwem11, żeby żyli 
z mniejszą wystawą, ale za to wygodniej, i 
w skutek tego mniej mieli długów. Żeby 
przyszli do przekonania, że w oświacie ludu 
leży nietylko zbawienie narodu, ale ich wła­
sny interes, i pospieszyli na wezwanie z ofiar­
nością, która juz im nieraz zaszczyt przyno­
siła.

Pannom życzymy, aby całemi tłumami 
wychodziły za mąż, niebardzo przebierając, 
bo ten system okazał się dość szkodliwym, 
ale oceniając mężczyzn po sercu i głowie. 
Kawalerom, aby nie zbyt skwapliwie gonili 
za szkatułami, bo zdarzało się często, że 
najpełniejsza szkatuła nie wystarczała na u- 
b ranie jednaj ląJki.

Narćśćie nowej scenie naszej, naszym 
artystom, którzy się z różnych stron Polski 
zjechali, aby Lwów uświetnić, życzymy, aby 
doznali jak najgorętszego przyjęcia, i nie 
mieli nigdy powodu skarżyć się na niewdzię­
czność Lwowian.



sztuczkami kanclerskiego repertoarzu byliśmy 
oddawna mniej więcej obeznani.... gdy za- 

' mach jest całkiem nową inwencją w tego ro­
dzaju przedstawieniach.

Lecz jeźelibysmy sądzili, że zamach wy­
naleziony zoztał w intencji li tylko wzbudze­
nia niemieckiego współczucia dla kanclerza, 
lub tez dla podrażnienia s z o w i n i z m u  na­
rodowego, zdaje m. się, iż bylibyśmy w zu­
pełnym błędzie. Dekoracja ta zanadto się 
zdradzała białą nitką, którą została zczepio- 
na, aby na jej efekt można było rachować 
na serjo.

Rzecz bardzo prosta: PotrzeDnym był
kanclerzowi jakibądź pisany dowód, że du­
chowieństwo katolickie komunikuje się z pa­
pieżem, i otrzymuje ztamtąd instrukcje, któ­
re na żaden sposób nie mogłj być przyja- 
źnemi dla religii luterskiej, protestanckiej 
i t. d. Obok tego zaś wybadało zachować 
-delikatną ostrożność względem księży-Niem- 
ców, gdy księża-Polacy, jak wszystko co pol­
skie, w rachubę przez Bismarka branem nie 
jest Trzeba też było w końcu mieć jeszcze 
za sobą powagę jakiegoś niby prawa.

"Wybór nietrudny w takim razie padł 
na kanonika Koźmiana, o ultiamcntrnizmie 
którego nie wiedział ten chjba, kto wiedzieć 
nie chciał. Mocodawcą zaś do zrobienia, u 
niego rewizji i zachwycenia potrzebnycn ks. 
Bismarkowi dowodów pisemnych, stał się ów 
zaimprowizowany zamach. Reszta za tern po­
szła jak po maśle.

Co to może złość ludzka! Jedni utrzy­
mywali. że były jenerał kom— paryzkiej, 
Walery Wróblewski, legł obok Dąbrowskiego, 
drudzy znowu dowodzili, że spostrzegłszy 
się, do jakich smutnych następstw wcią­
gnęła go miłość jencralsltich galonów, 
kiedy już umknął z Paryża, schował się 
gdzieś w odludny kąt, i czeka tam, aby o 
nim świat zammniał. Aż tu czytam w Oaz. 
Narodowej, że p. Wróblewski nietylko że 
żyje i że się nie ukrywa przed światem, lecz 
że zaopiekowawszy się ze znanym talentem 
komuną paryzką, w imię chlubnie zyskanego 
w niej -stopnia jeneralskiego, bierze teraz w 
swoją umiejętną opieką naszą sprawę naro­
dową, i z publicznemi występuje odezwami 
w tym względzie.

Prosilibyśmy najuprzejmiej pana Wró 
blewskiego o większe trochę^uszanowanie dla 
sprawy . polskiej, która przecież liema nic 
wspólnego ze sprawą komuny. Ze zaś pan 
Wróblewski, ponieważ zachowuje stopień 
od komuny paryskiej otrzymany i tym się 
popisuje publicznie, nie możemy ztąd wnosić 
nic mnego, jak ż e  c z y n y  j e j  a p r o b u j e ,  
a tego bardzo dosyć, iż byśmy mieli prawo 
żądać od niego wypuszczenia ze swojej opie­
ki świętej sprawy polskiej, lub zaparcia się 
dostojeństw, jakiemi zaszczycili go komuniści.

W  dniu 19. marca odprowadziliśmy do 
Montmorency na miejsce wiekuistego spo­
czynku, ostatniego członka rządu narodowe­
go z r. 1830, Stanisława Barzykowskiego. 
Dla bardzo złej pogody zebranie emigrantów 
było nieliczne. Z ostatniej emigracji zaledwo 
kilka osób towarzyszyło pogrzebowi; umgra- 
cję zaś z r. 1831 reprezentowało osób około 
czterdziestu, a, w tej liczbie trzy damy

Po odbytem w miejscowym kościele ża- 
łobnem nabożeństwie, zwłoki nieboszczyka 
odprowadziliśmy na cmentarz, który mieści 
już w sobie tyle drogich dla nas grobów zna­
komitych naszych rodaków. Nad spuszczoną 
do grobu trumną pierwszy przemówił cele­
brujący ksiądz emigrant Witkowski, dzięku­
jąc kolegom zmarłego za przyjaźń i współ­
czucie, któremi go przez cały zaszczytnie spę­
dzony żywot i w długiej przedśmiertnej cho­
robie otaczali, i poleciwszy duszę jego nabo­
żnym modłom przytomnych, z głębokim roz­
rzewnieniem odmówił wraz z nami trzykro­
tne: „Wieczny odpoczynek racz mu dać
Panie! “

Po księdzu Witkowskim zabrał głos ks. 
Władysław Czartoryski, zaczynając od wynu 
rżenia żalu swojego, z powodu tak znaczne­
go zeszczuplenia grona towarzyszy ś. p. St. 
Barzykowskiego, którzy jed^n pt dr ugim 
przedwczesną śmiercią zakończyli źywbt tu-, 
łączy. Następnie skreślił pobieżny życiorys 
nieboszczyka, uwydatniając zasługi^ jego w 
sprawie narodowej, której począł służyć czy n- 
nie od siedmnastego roku swojego życia. 
Podniósł dalej powszechnie znaną i wieloioną 
w emigracji nieustanną gotowość St. Barzy­
kowskiego ku służeniu ojczyźnie, jego nie­
złomną stałość w patrjotycznych przekona­
niach, niczem niezachwianą wiarę w przy­
szłość Polski, a oraz chętny zawsze i nader 
pożyteczny udział jego we wszystkich powa­
żnych a uczciwych pracach emigracyjnych. 
W  ostatku skonstatował ks. Czartoryski, że 
jeśli ś. p. St. Barzykowski nie stanął zbyt 
wysoko jak polityk i mąż stanu, to natomiast 
cały jego żywot opromieniały zaszczytne cno­
ty obywatelskie, patrjotyczne i społeczne, 
które są najpiękniejszą aureolą w życiu Po- 
laka-emigranta i najchlubniejszym do naśla­
dowania przykładem.

Po tej przemowie, której wtórował rzę­
sisty deszcz z wiatrem, wróciliśmy na stację 
kolei żelaznej, a stamtąd do Paryża.

Przegląd polityczny.
Z ie m ie  p o ls k ie .

Podana przez nas wiadomość o usyste­
matyzowaniu tępienia polskości, potwierdza 
się ze wszystkich stron. Tak naprzykład Eus- 
sJcij M ir  donosi, że ministerjum spraw we­
wnętrznych po porozumieniu się z jen. Pota- 
powem oraz księciem Dondukowem Korsa- 
kowem, przedsięwziąć zamierza szczególne 
środki zaradcze przeciwko rozpowszechnieniu 
książek w języku polskin pomiędzy ludem 
na Litwie i Rusi. Jest widorznem kłamstwem, 
pretekstem tylko ze strony r/«,du, bo nikt 
nie rozpowszechnia książek polskich pomię­
dzy ludem; idzie tu o wyrwanie z rąk mie­
szczan i chłopów tej resztki starych książek 
do nabożeństwa w języku polskim, jakie je­
szcze mają.

Miasto Poznań liczyło d. 1. grudnia r. 
z,, w dniu spicu ludności, jak to już’ donosi­
liśmy, ogółem cywilnej i wojskowej 1. miesz­
kańców 57.276. Załoga wynosiła 5616 dusz 
męzkich i 576 żeńskich, a zatem cywilnych 
zamieszkiwało w dniu tym gród nasz 51.084. 
Z łaskawie przez tamtejszy magistrat u- 
dzielonego sprawozdania wykazuje się, że ka­
tolików było 27.155, protestantów 16.583 i 
starozakonnych 7283. Liczba zatem katoli­
ków w cywilnej ludności przewyższa ogólną 
liczbę protestantów i żydów o 3289 dusz. A po - 
nieważ z małemi wyjątkami katolicy są i 
Polakami, a oprócz tego i wiflu protestan­
tów a nawet kilkunastu starozakonnych pol­
skiej są narodowości, przeto zapisujemy tu 
ten radośny fakt, że pomimo nasłania całej 
falangi urzędników Niemców i protestantów 
do naszego miasta, pomimo odszczepienia się 
całej prawie ludności żydowskiej od narodo­
wości pierwiastkowej tego kraju, gród Prze­
mysława jeszcze jest zawsze przeważnie pol- 
sko-katolickim. Z ogólnej ludności znajdo­
wało się pomiędzy 1 a 5 latami wieku 6164, 
pomiędzy 6 a i4  latami 8360, pomiędzy 15 
a 20 latami 7349, pomiędzy 21 a 30 latami 
10.449, pomięcizy 31 a 40 latami 7323, po­
między 41 a 50 latami 5175, pomiędzy 51 
a 60 latami 3584, pomiędzy 61 a 70 latami 
1800, pomiędzy 71 a 80 labami 897, pomię­
dzy 81 a 90 latami 69, pomiędzy 91 a 100 
latami 14, nad sto lat wieku liczyły trzy o- 
soby. Niewidomych było 15 osób, głuchonie­
mych 22, obłąkanych i warjatów 47

N i e m c y .

Organ ks. Bismarka, Norddt. Allg. Ztg. 
powtarza następujący artykuł ze Spener. Ztg. 
dziennika, który stanowić ma zwykłą lekturę 
cesarza "Wilhelma i z uwzględnieniem tej o- 
koliczności jest redagowany:

„Ruskij M ir  gazeta reprezentująca zasa­
dy zachowawcze, w ostatnich czasach zdumie­
wające wiadomości podała. W mieście (St. 
Petersburgu) rozeszła się pogłoska, czytamy 
w tej gaze/ie, że zdołano dostać z Berlina 
plan wypracowany przez pruski sztab główny, 
a zajmujący się możnością zawojowania Mo­
skwy europejskiej w ciągu ośmnastu miesięcy. 
Naszemu sztabowi głównemu nie pozostaje 
jak podjąć się podobnegoż zadania i w krót­
szym jeszcze czasie wypracować plan zawo­
jowania Prus. Jeżeli plan pruski wspiera się 
na Janych równie dokładnych i równie pe­
wne powodzenie poręczających, jak plan kam- 
pauji przeciw Francji wypracowany przez hr. 
Moltke, w takim razie przyznać trzeba, że 
sławny mruk (Schweiger) umiał dobrze zu­
żytkować swój ostatni pobyt w Moskwie.
„Doprawdy, dodaje Spener Ztg., przypomina 
to nam ogłoszenie recepty na zbogacenie się 
w najkrótszym czasie, zamieszczane w ku- 
rjerkach, w skutku zakładu, czy też kto
znajdzie się tak głupi, by serjo brał te ogło­
szenia. Czy sam redaktor gazety Buski M ir  
jest tak naiwny, że się złowił na takie ple­
wy, nie możemy sądzić, bo go nie znamy. 
"W każdym razie, choćby był rozumnym, musi 
swoich czytelników za bardzo głupich uwa­
żać. Riulcij M ir aostał słuszną odprawę, ale 
wie On dobrze, iż takimi niedorzecznościami 
bałamuci się lekkomyślnych Francuzów i
podtrzymuje ich złudne rachuby, a o to dziś 
idzie właśnie Moskalom."

H iszp a n ia .

W e wtorek rozstrzyga się los króla Ama­
deusza mają bowiem odbyć się wybory do 
kortezów. Stronnictwo rządowe ma przeciwko
sobie koalicję republikanów, karlistów i alfon- 
sistów. Jeżeli więc koalicja zwycięży, rządy 
dzisiejszego króla stanowczo będą podKopane, 
a ks, Bismarkowi otworzy się pole do intryg 
na rzecz Hohenzolernów.

Z prywatnego listu D e. Poen. dowia­
duje się następujących szczegółów o powsta­
niu na wyspie Manili, o którem przed kilku 
dniami pisaliśmy: Port manilski opuściła na 
d. 20 stycznia flota hiszpańska, za nią po­
spieszyły także okręty innych mocarstw. W  
jednej dzielnicy miasta obchodzono uroczyste 
święto, na które mnóstwo ludzi się zebrało. 
W  porcie Cavite, odległym około 7 mil an­
gielskich od Manili, gdzie się znajduje arse­
nał marynarki i artyleryjski, Usłyszano około 
godziny 9 wieczorem 3 strzały. W  pobliżu 
znajdujący się oficerowie pobiegli na miejsce 
alarmu, lecz zostali gradem kul przyjęci. 
Pułkownik i kilku ohcerow legło na placu. 
Artylerzyści forteczni i marynarze, jedni i 
drudzy krajowcy, podnieśli rokosz. Wysłano 
przeciw nim oddział artylerji i 4 pułk pie­
choty, który jednak dla silnych fortyfikacji i 
mnóstwa rokoszan nic zdziałać nie mógł i 
ze stratą wielu oficerów i szeregowców co­
fnąć się musiał. Rokoszanie zamordowali w 
nocy komendanta fortecy w obecności jego 
młodej, pięknej żony, która także miała się 
stać ofiarą zemsty, lecz kula dla niej prze­
znaczona trafiła jej służącą. Oficer pewien, 
który udał się w towarzystwie obywatela po­
tajemnie do Manili w celu doniesienia o za­
szłym wypadku i rekwizycji wojska, został 
w drodze przez 300 zbrojnych rokoszan na­
padniętym, jego zaś towarzysz zabity. Wia­
domość o rokoszu doszła dopiero o piątej 
godzinie rano do Mauili; w tej samej też 
chv,i’ i wysłano kilka lekkich dział i 2.000 
piechoty Bój trwał zacięty, walczono bowiem 
cały dzień i noc, dopiero nad ranem poko­
nano rokoszan i zdobyto fortyhkacje. Rzeź, 
która teraz nastąpiła, jest nip do opisania. 
Nie przebaczono nikomu; starce, kobiety, 
dzieci padały ofiarą zemsty zwycięzców. Mnó­
stwo osób zostało uwięzionych, a dziś mię­
dzy godziną 7 a 8 ranr zostało 9 indyjskich 
żołnierzy rozstrzelanych; wielu jeszcze ocze­
kuje podobnego losu.

O celu rokoszu obiegają następujące po­
głoski:

Różne oddziały wojsk w Manili i Cavite 
zostały przekup1 one, aby na dany znak 'po­
wstać. Za znakiem tym miały być puszczone 
rakiety. Tysiące krajowców przyłączyło się 
do powstańców z zamiarem nieprzebaczania 
żadnemu Europejczykowi. Los tymczasem ina­
czej zrządził. W  tym samym bowiem dniu,

na powyżej wspomnionej uroczystości, pu­
szczano rakiety, które spiskowcy w Cavite za 
dany znak do rokoszu wzięli. Tym sposobem 
nie przyszło do ogólnego wybuchu.

M m k w a .

W  dzień urodzin cesarza Niemiec, w d. 
22 bm., car w Petersburgu, na dowód ser­
deczności, dawał uroczysty bankiet.

Nowosti podają, że stosownie do ukazu 
z d. 25. maja r. z., główny zarząd artylerji 
nabywa 3040 koni pociskowych, dla 20 pie­
szych brygad artyleri okręgów wojskowych: 
warszawskiego, wileńskiego, kijowskiego, ode- 
slriego i kaukazkiego, które to brygady bie­
żącej wiosny ze stop/ zwyczajnej pokojowej, 
na stopie pokojowej wzmocnionej mają być 
postawione. Samo wi liczenie okręgów wojen­
nych dostatecznie v skazuje, w jaką stronę 
zwrócone są wojenne przygotowania Moskwy. 
Patrząc na te ciągłe przygotowania, nieje­
dnemu mogą się wydać zupełnie pewnemi 
wiadomości podane przez Courrier Francais 
i inne zagraniczne pism?, jakoby sojusz mię­
dzy Niemcami, Włochami i Moskwą został 
już Zawarty. Do sojuszu tego Ameryka miała 
także przystąpić. Na wstępie walki, według 
tychże gazet, na mety układów Niemców z 
Moskwą, ks. Karol ma dobrowolnie złożyć 
koronę rumuńską.

Komitet Towarzystwa oświaty ludowej w 
Petersburgu (olseceeśtwo gramotności), w 
sprawozdaniu swem za miesiąc luty, wyka­
zuje pcmiędzy innemi działami, że w ciągu 
tego miesiąca rozesłał bezpłatnie po najbar­
dziej potrzebujących szkołach 7055 tomów, 
tak, że z dniem 1 marca w składach jego 
pozostało jeszcze 26793 tomów. Z Mitawy 
proszono o nadesłani3 dla świeżo otworzonej 
tam szkoły moskiewskiej dla dziewcząt, opa­
trzonej w nader szczupłe środki, książek i 
pomocy naukowych; żądaniu temu komitet 
pospieszył zadość uczynić.

Nuwoje, Wremja donosi o zamierzanych 
w prawodawstwie moskiewskim zmianach ty­
czących się r o z k o 1 n i k ó w. Mają przede- 
wszystkiem być im dozwolone swobodne zgro­
madzania się po domach dla publicznych 
modłów, dotąd wzbraniam ch, o ile takowe 
schadzki nie będą naruszały ogólnego po­
rządku i przyzwoitości. Publiczne atoli de­
monstrowanie i wykazywanie form zewnętrz­
nych, oraz propagowanie rozkołu, będą prze­
strzegane, jako szkodliwie na prawosławnych 
oddziaływające. Zamierzają nadać rozkolni- 
kom rozleglejsze prawa cywilne, i życie ich 
domowe i rodzinne postawić na stopie odpo­
wiedniejszej' dobrobytowi ogólnemu.

W sprawie oświaty ludu.
Dyrekcja Puznańskiego Towarzystua oświaty 

ludowej zamianowała już sekretarzem Towarzy­
stwa p. Kamewicza ze Śremu ; a jednocześnie po­
stanowiła przedewazystkiem zfjać się zakłada­
niem biblioteczek. Dlatego wezwani zostali okrę­
gowi, aby donieśli, ile dotąd jest już bibliote­
czek, i ilu joszcze korzystnem i koniecznem by­
łoby założenie. Zanim wiadomości te nadejdą, 
tymczasem wyznaczony Wydział, zwiększony przez 
zaproszenie odpowiednich do tego u»ób, zajmuje 
sie krytycznem przejrzeniem dotychczasowej lite­
ratury ludowej, i wybraniem z niej stoBown/ch 
książeczek dla ludu. Prócz t6go dyrekcja pragnąc 
przyjść w pomoc tyle pożytecznym wydawnictwom, 
jakiemi niewątpliwie są ! Przyjaciel ludu i 
Przyjaciel dzieci, a z drugiej strony za pośre­
dnictwem ich, szerzyć oświatę pomiędzy ludem, 
postanowiła od przyszłego kwartału zaprenume­
rować pierwszego dwieście przeszło egzemplarzy, 
drugiego kilkadziesiąt, i za pośrednictwem okrę­
gowych poumieszczać je tam, gdzie dotąd pisma 
te nie są rozpowszechnione.

Pan Smitkowsfci, członek poznańskiej dy­
rekcji Towarzystwa oświaty Indowej złożył 100 
tal. na fundusz żelazny, Komitet niewiast pol­
skich w Pozuaniu z nadzwyczajnych datków ze­
brał dotąd 715 tal. a opi 5cz tego z wenty 92 
tal. 27 sgr. We Lwowie zaś miejscowy komitet 
centa jeszcze nie ma w kasie —  za to wszakże 
nie należy winić publiczności —  bo potrzeba 
oświecania ludn jest ogólnie i wszędzie dobrze 
pojmowaną — nawet ultramontańiki korespon­
dent pisze z Pomania do Czasu'. „Co do kwe- 
stji Stowarzyszeni! oświaty ludowej organa na­
sze, bez żadnej różnicy zdania, piękną tę myśl 
popierają, a ofiarność kraju co do obfitych skła­
dek Btwierdza się.“ I u nas, zdaje się, nie ma 
powodu wymawiać społeczności tutejszej brakn 
ofiarności, a jeżeli składki nie idą pomyślnie, to 
zapewne złe ma w czem innem powód Pro­
gram zawiązanego Koinitetn był prześliczny, ale 
wykonanie jego czyi jest bez zarzutu? Wpraw­
dzie Komitet centralny, gorliwie zajął się wy­
borem delegatów, ale zaraz na wstępie popełnił 
błąd w rem, że nie wszyscy jego członkowie 
udowodnili zapisami, że wzywając do ofiarno­
ści sami najprzód składają jej dowody. W Po- 
znańskiem postąpiono inaczej i rezultat składek 
pomyślniejszy. Brak czynnego poparcia wszy­
stkich członków komitetu w sprawie składek u- 
powaźnił delegatów do zaniedbania się w czynno­
ściach. Zgadzamy się też w części z tem co pisze 
korespondent lwowski do Deien. Poen. Oto jego 
słowa:

„W  miastach jak w Tarnowie, Brodach i 
Stanisławowie urządzają komitety miejscowe ró­
żne odczyty, przedstawienia teatralne na cel 
szkól ludowych. Najgorzej idzie w samym Lwo­
wie. 0  istnieniu tutejszego komitetu miejscowe­
go wiemy tylko z ogłoszeń komitetu centralnego. 
Prezes komitetu lwowskiego widocznie niema cza­
su, a szanowni członkowie za mało mają ochoty 
do szczerego zajęcia się tą sprawą. Nie dość, 
że komitet’ lwowski nic sam nie robi, alo nie- 
czynnościa swoją najgorszy daje przykład pro­
wincji. Wiele cierpiała sprawa na tem, że naj­
szanowniejszy prezydent miasta p. Ziemiałkowski 
ciągle jeszcze jest chory i od wszelkiej pracy 
powstrzymywać się musi.“

Zdaniem naszem składki o wiele poszłyby 
lepiej, gdyby komitet w głównych mianowii ie 
miastach jak to uczyniono w Puznańskiem, we­
zwał. do pomocy niewiasty —  sądzimy wszakże 
iż do spełnienia czynu pożytecznego dla kraju

nie potrzeba żadnych maudatów, a więc panie 
nasze sądzimy we Lwowie zwłaszcza, gdzie idzie 
składka bardzo koszlawo, same porozumieją się 
a swą zręcznością naprawią dotychczasowe za­
niedbanie w zbieraniu ofiar na fundusz szkół 
ludowych.

K r o n i k a .

—  Kurjerek lwowski. Wielkanoc rozpo­
częła się najpiękniejszem wiosennem powietrzem. 
Wczoraj cała ludność Lwowa z tego powoda by­
ła na ulicach i po kościołach odwiedzając groby 
Boże.

W przeszłym tygodniu pojawił się mężczy­
zna na ulicach lwowskich w szczególniejszym z 
złotym kołnierzem mundurze przy szabli. (Na­
wiedź biegała za nim. Na zapytania odpowia­
dał po polsku, iż jest konsulem tunetańskim w 
Monaco. Był to znany we Lwowie pan Os...ki. 
Odwiedził wszystkich prawie naczelników urzę­
dów, dyrektora policji, prezesa sądu krajowego, 
prezesa sądu wyższego, aż nareszcie w tym mun­
durze poszedł i do namiestnika. JE. hr. na­
miestnik ujrzawszy go w tym mundurze, gromko 
a węzlowato powiedział: Co to ?  Do dyrektora 
policji 1 Zmieszany p. O.... cofnął się. Policja 
podobno po szychowym kołnierzu zwietrzyła bo­
wiem, że to samozwauiec. Zatelegiafowauo o 
sprawdzenie i właśnie nadstedł był telegiam u- 
rzędowy, iż p. O.... nie jest żadnym koncnlem, 
nawet tnnetańskim.

Sprawę tę policja odstąpiła sądowi, przed 
który zawezwauy pan O.... tłumaczy się, R to 
na żart tylko U D rał się w mundur konsula tu- 
uetańskiego!

Obecna dyrekcja artystyczna teatru wpro­
wadzić może w pierwszej chwili tylko te sztuki 
na scenę, których role umieją już artyści. Nie 
było bowiem czasa obsadzać ról, próby liczne 
odbywać, gdyż niekW zy artyści przybyli dopiero 
wczoraj, inni dziś. Potrzeba przynajmniej dwa 
tygodnie grać, aby tymczasem dyrekcja i artyści 
mieli czas przygotować now0 sztuki lab nowo- 
obaaazone role. Przytem każda z artystek i ka­
żdy z artystów nowo zaangażowanych, wymawiał 
sobie pewne role wstępne, zawierając kontrakta. 
Już więc i z tego powodu swobodnego zupełnie 
wyboru repertoarza i obsadzania ról nie miała 
dyrekcja. Dopiero po dwócn lub trzech tygo­
dniach może cała maszyna teatralna wejść w u- 
porządkowany rnoh.

Dziś o lO 1/* odśpiewa chór „kółka przyja­
ciół muzyki* podczas sumy u 0 0 . Jezuitów 
mszę Konkursową Nicou Chorona.

—  Piszą nam S miasta co następuje :
„Nieszczęśliwa ulica Piekarska pozbawiona

dobroczynnej opieki władzy bezpieczeństwa publi­
cznego w najopłakańszym znajduje się stanie. 
Nocami prędzej tu można napotkać złodzieja ani­
żeli policjanta, strwożony przechodzień przemyka 
się środkiem ulicy Bogu duszę polecając, a w 
dzień dzięki czynnemu nader mocnemu usposo- 
bieuiu różnorodnych rabusiów, mioszkaniec spra­
gniony napoju, znaleźć się może w tej pozycji, 
co arab na pustyni; od pomp .bowiem wszystkie 
rączki i źelaziwa pokradzione, wyłomy w cem- 
browaniu porobione, powiększają - tyis. Tozpact,— 
pozwalają tylko dojrzeć okn, Ze tam na dnie 
płynm woda, której dostać ręka nie można.*

Wczuraj około godz. 10. wieczór murarz 
Piotr Orłowski będąc nieco pijanym . porwał się 
na żołnierza policyjnego Kirszenbanma na ulicy 
łyczakowskioj, podai ł  na nim odzienie, skutkiem 
czego przez żołnierza skaleczony został lekko o- 
strzem szabli w głuwę i prawą rękę. (O. L.)

Onegdaj w nocy o godz. pół do 11 , usiłował 
znany złodziej Markus PoBter w domu p. 1. 15 na 
Sieuiawszczyżnie zgwałcić 13-letnis, dziewczynę 
Feigę P. Aresztowano go zaraz na miejscu i 
oddano do eądn karnego.

—  Nieszczęsne wypadki. W Kolankach w 
powiecie horodeńBkim d. 11. b. m. poderżnął so­
bie kosą gardło i umarł natychmiast 15 letni 
chłopak Oieksa Galnk. W Borysławiu pod Dro­
hobyczem zginął 12. bm. w szybie pud 1. 2324 
robotnik Oieksa Wasylko. —  W Niewoczynie w 
powiecie bohorodczańskim spadło 22 b. m. w Ie- 
sie podcięte drzewo na włościanina Fedora Lu- 
kaninka i zabiło go na miejscu.

—  Do Administracji Gazety Narodowej 
nadesłano:

Na o ś w i a t ę  l u d o w ą :  Karol Wroń­
ski z Mahrisch Nenstadt 10 złr., urzędnicy ko 
lei żelaznej Karola Ludwika na stacji Podzam­
czu: Wiktor Gembarzewski 4 zlr., Józef Hyziak
2 złr., Grzegorz Nowożemuk 2 złr., Wojciech 
Konturek 2 złr., Julian Prngar 1 rlr., Karol 
Thellen 1 złr., Artur Berntrand 1 złr., Hugo 
Krulikowski 1 złr. 50 ct., Franciszek Hemerka 
1 złr., Franciszek Cisło 1 złr., Klaudiusz Dębi­
cki 1 złr., Maksymilian Holzer 1 złr., Jan Gi­
le* 50 ct., Romuald Majkowski 50 ct., Gustaw 
PiBZ 1 złr,, -Tan Dnslal 2 złr., Frydryk Richter 
1 złr., Jakób GStzlich 1 złr., Antoni Felczero- 
WBki 1 złr., Alojzy Punge 2 złr., Franciszek 
Samiscb 1 złr., Jan Janikowski 50 ct., Bazyli 
Jarem 50 ct.

D la  W. S ma g 1 ow sk i e g o w Paryżu: 
Za pośrednictwem p. F. Poradowskiego z Kotowa 
19 zlr.

— VH. spis na rece p. Pawnlskiego dla W. 
Smagłowskiego zebranych: Z Tarnowa za przy­
czyną M. Żelazowskiego 25 złr. 70 ct., K. Jaś­
kiewicz 2 zlr., Adol f  Godfrejow 50 ct., K. Wa 
dowBki 20  ct., Włodz. Bessage 10 ct., K. God- 
frojów 20 ct., Leon Bessage 10 ct., A. Kuchar­
ski 20 ct., E. Kreutzer 20  ct., K. Scholz 20
ct., Fr. Jaklitsch 20 ct., F. Winter 50 ct., A.
Getritz 40 ct., S. Getritz 20 ct., J. Szarek 10
ct., Opnchlak 40 ct., JaroBiewicz 50 ct., M. Bo- 
gdalski 25 ct., HohnBtein 25 ct., Dziubiński 
30 ct.

—  Mianowania. Minister sprawiedliwości na­
dał sędziemu powiatowemu w Turce, Władysła­
wowi Wolskiemu, na jego własną prośbę posadę 
sekretarza rady przy sądzie obwodowym w Sam- 
boize.

—  Most na W iśle pod kolej żelazną to­
ruńską, który ma być ukończony dopiero w le- 
cie 1873, należy do największych mostów w Eu­
ropie i do trudniejszych zadań budownictwa wo­
dnego i kolejowego. Szerokość jego jest taka, 
że oprócz podwójnego rzędu szyn, jest na nim

miejsce dla zwykłych wozów, które się mijać 
mogą, ora,, chodnik dla przechodniów. Osobli­
wość tego mostu w tem głównie leży, ze nie jest 
ou zupełnie poziomy, lecz przedstawia równię 
pochyłą ze spadkiem 1:150, a minąwszy głó­
wne koryto Wisły, Bkręca się i prowadzi nad 
mielizną, a potem nad ramieniem rzeki zwanem 
polską Wisłą. Cały most spoczywa na 18 słu­
pach, a z tych 6 w Wille z łukami po 300 
stóp światła mającemi, innych 12 słupów mają 
po i  10 stop światła Trzy słupy wiślane są 
jnź gotowe, inne w znacznej części już zbudowa­
ne. Zaczęto na słupach gotowych zakładać już 
wiązanie żelazne według najnowszego Bystemu, 
tak zwanych przerywanych równoległoboków.

—  Do Czusli donoszą, że przypływ wody do 
salin wielickich od 24. bm. zupełnie ustal. Przy­
czyną tego zdaje się być znaczna ilość piasku i 
ilu, która przez ustawiczne osiadanie się wzno­
siła eoraz bardziej pnnkt wypływu wody i zmniej­
szała przez to parcie i chyżośó tej ze

Pompa parowa znajduje się w Bkutek tego 
oa d. 24. w stanie dobrze zasłużonego spo­
czynku. Jak się dowiadujemy, nakazano z Wie­
dnia pompy trzymać zawsze w pogotowiu. Przed 
zńiknięciem wody słyszeli górnicy trzask silnj.

— Czyn szlachetny, w hpcn roku prze- 
szłegi udi iedziczył Wny. Seweryn Skrzyński, bju 
z swej ofiarności i poświęcenia dla dobra kraju 
zaszczytnie znanego posła krajowego, Ludwika 
Skrzyńskiego, dobra Bylice w powiecie Sambor­
skim, do którego to majątku w miesiącu giudniu 
dokupił jeszeze graniczące Czyszki. Rok 1871 
powszechnie nieurodzajny, sprowadził i na rze­
czone dwie włości wielki niedoBtatek tak dalece, 
że prawie połowa- mieszkańców od jes.eni kupnym 
chlebem żyła, resztę zaś przy największej oszczę­
dności o swojem do wioBny,, dosięgnąć nie była 
w stanie.

Ta okoliczność podała Wmu Sewerynowi 
Skrzyńskiemu sposobność okazania, iż oprócz ma­
jątku odziedziczył od czcigodnego ojca swego i 
wysokie zalety duszy. Powzia wszy bowiem wia­
domość o nadzwyczajnej nędzy swoich włościan, 
nie zostawi) ich na pastwę żydów, auiteż odBe- 
łał do banków po pożyczkę, ale z własnego po 
pędu wypożyczył im 3500 złr. na trzy lata bez 
najmniejszego procenta.

Podając czyn Wn rzadki, bo nawet nieoły- 
szany w naszych Gzasach do wiadomości, upo­
ważniony jestem od włościan Bylic i Czyszen, 
któizy wspaniałomyślnością tego zacnego dobro­
dzieja od niedostatku i głodowej śmierci wyba­
wieni zostali, złożyć mu publiczne podziękowanie. 
Łzy radości, które Bpływaly po twarzach znęka­
nych na wiadomość nadejścia zapomogi od Ciebie 
Wny. panie, Bą dowudem wielkości Twego dobro­
dziejstwa, a modły wznoszone do wszechwiaucj .
0 pomyślność dla Ciebie, niech będą wyrażeń. 
wdzięczności, jaka żywią i czynem okażą zapo- 
możeni.

Bylice, 27. marca 1872.
Ks. M, Nosalewice, 

gr. kat. proboszcz Bylic i Czyszek.
—  Czasopisma Towarzystwa aptekarskiego

nr, 12 zawiera: Chemia i Farmacja. Aromatyczue 
olejki kawy. Farmacja praktyczna. O niektórych 
olejkach lotnych i ieh fałBzowaniach przez M. 
Wąsowicza. Jeszcze kilka słów o pigułkach 
BlaucL PWmakognozja. Radii-Carmola (Nour- 
tak). Nowy rodzaj kubebów. Sprawy aptekarskie, 
Sprawy Towarzystwa aptekarskiego Rozmaitości
1 inseraty.

—  Adres „Tygodnika Polskiego .W y­
dawnictwo Tygodnika Polskiegou („Lengyel 
Hetilap*) w Peszcie.«

—  Przyrody i przemysłu m . 13. zawiera :
Do czytelników. Historyczny rozwój poglądu na 
budowę wszechświata. Z dziedziny geologii. 
Okres przejściowy w dziejach Indów. (Kartka z 
antropologii) dokończenie. HarmomŁ barw, po 
dług Helmholtza i Reisa. Z ruchu naukowego 
p. W. N. (dokończenie). Kronika wynalazków, 
odkryć, podróży itd. (Nowy środek upajający.) 
Zjazd lekarzy. Ciekawe doświadczenie. Kolorowe 
światło świec Korespondencja. Ogłoszenie. Do 
datek książkowy. (Szkice z życia zwi„r-,ecege).

— SzKoły nr. 13. zawiera : Podział nauki 
i klas w szkołach ludowych, napisał 71. M. 
Bernadzikiewicz. Z Wielkopolski. sprawie 
wychowania kobiet, napisała Leopoldyna z Kło- 
dnickich Wanczarowska. Sprawy domowe. BibLo- 
grafia. Rozmaitości. Ogłoszenie konkursu.

— (XYZ) Kałusz i .  23. marca 1872. Za­
myślałem właściwie pisać o błocio w rynku, w 
którem przed drzwiami magistratu ugrzązł wóz 
pocztowy i dopiero przy pomocy więcej ludzi z 
mozołem z zatonięcia ocalony został, przypomnia­
łem sobie jednak, że o pożarze w dniu 11. bm. 
tu wybuchłym żaden z moich arcj szanownych a 
tak licznych kolegów korespondentów szczegóło­
wego sprawozdania nie napisał, i dla tego ed 
tegoż zaczynam, biorąc Wszelką odpowiedzialność 
na siebie. i

Około god ziny 7. zaala: rnowany dzwonie­
niem podążyłem kn miejscu pożaru i zastałem w 
ogniu kamienicę, rewizora policji p. Jana Pieścio- 
rowskiego i c. k. Bieriauta Nowaka osmalonych 
i wołających sikawki. Ale cóż pomogą najlepsze 
chęci, oto wody zupełnie nie było a sikawka 
przywleczona przez policję tamowała tylko prze 
chód tak samo jak i owa z Bani, którą przy­
ciągnięto rękami, zapewne dla teg*, iż kilkudzie­
sięciu par koni Towarzystwa produkcj1 nie wy­
padało trudzić dla ratnnku miasta, a w blhfco- 
ści położone budynki fabryczne są asekurowane 
Wiatr wprawdzie był bardzo słaby, jednakowoż 
ogień w krótkim czasie pochłonął bz&sĆ kamienic 
i budynki gospodarcze, a gdyby nie zaparcie Bię 
własnego bezpieczeństwa życia i niezrównana 
śmiałość kilkn mieszkańców, leżałby śi aaa mia­
sta w ruinach. Temi Bą prócz powyższych dwócL 
nadstrażnik skarbowy Jan Skalski, p. Edward 
Sobuk i Teodor Dolinka, aadto byli bardzo czyn­
ni policjanci Jędrzej Dolinka i Alojzy Rebaki 
czy a przepomnieć także nie należy p. Jana 
(czyli jak go tu nazywają Jasia) który z trza­
skiem wjechał między ratujących z beczką ale 
niestety próżną. Starosta miejscowy będąc ube 
cnym przy pożarze a widząc zupełny brak wody 
i rekwizytów ogniowych polecił burmistrzowi 
miasta p. Ignacemu Majszowi zwołanie posie­
dzenia Rady gminnej ad hoc celem zaradzenie 
złemu.

Po przemowie pp. Fnha, Gromadki i Szlę- 
singera, a co do ustatniugu (sic) zapytał znany 
z energii i bezwzględny w postępowaniu w spra-



■wie słusznej p. Kajetan Kopacz „czy p. bu .- 
mistrz potrafić chce wypełniać swoje obowiązki,“  
stanęliśmy i prawie nie odpowiedzieliśmy, bu 
chcemo być burmistrzem a posiedzenie zakoń­
czyło się tem, iż p. Majer oświadczył, że mu 
potrzeby tysiąc guldenów, ą gdy się dały głosy 

.słyszeć ‘o braku kredytn, wyjaśniła się rzecz o 

.niedoborze n a ,r. 1872. Byście mieli wyobrażę 
aie o zdolnościach naszej głowy miasta, przesy­
łam jego trzy " orygiualne kartki własnoręczne 
które brzm ią: Panie Pisarowski, jeżeli dobry
Schuki, Skasz, pan zarznąć Majer w. r. Wspu- 
ścić tego Zeda Kałusz am 22. Paz. Majer w. r. 
Proszę ty dwi Cenc Naznaczać Majer w. r. Sit 
sibi. Zakończę na teraz zapytaniem czysto ju - 
rydycznem, czy radni, którzy spią przy posie­
dzeniu należą do kompletn lub nie? Tą lazą 
byli to p p : 'Wincenty Foltyński i Matkowski, ł  
czy pp. ładni mogą brać po sto guldenów ho- 
norarjum za sprzedaż tłoki, tak przynajmniej 
twierdził publicznie woźny Wydziału powiato­
wego.

—  Chocimierz d. 26. marca (Wykopalisko.; 
Na d n iu  2 0 .t. m. znaleziono tu w ziemi zakopany- 
skarb. Stało tu się w przypadkowy sposób. 
W śród błotnistej drogi, zagrzązł wóz pewnegu 
tutejszego gospodarza, a ten wydobywając koła z 
błota, natrafił 3 garnki, z których jedeu był 
napełniony złotą, dwa inne zaś srebrną monetą 
rozmaitej wielkości, Mądry chłop wziął z nich 
garnek napełniony złotą monetą, a do strzeżenia 
dwóch innych wywołał jednego ucznia z pobli­
skiego budynku szkolnego, Nagle tu wyjście je ­
dnego, nieuszlo uwagi kolegów, którzy natych­
miast gremialnie wyruszyli na badania numizma­
tyczne. Mędrsi z nich odnieśli znalezione monety 
swoim rodzicem,* inni nie mieli nic pilniejszego 
jak sprzedać te „białe blaszki1* po 10 c. żydom. 
Na wieść o tem odkryciu skarbu wyruszyły 
chmury żydowstwa na miejsce wypadku, na któ­
re przez dwie doby czynili daremnie poszukiwa 
nia. Zjawił się też niebawem i jakiś wędrujący 
złotnik, który skupuje na kruszec te monety.

W łaściciel Chocimierza zdołał dotychczas 
skupić kilkadziesiąt monet srebrnych od wieśnia­
ków, których o nominalnej wartości tychże po­
wiadomił, aby się niedawali przez żydów wyzy­
skiwać. Niestety złotą monetę nie można było 
wydostać z rąk sobkowatych chłopów, pomimo o- 
fiarowania za nie bardzo wysokiej ceny,

Jak dowiaduję się, c. k. starostwo powia­
towe tłumackie, wmięszalo się w tę sprawę i 
poleciło przełożonemu gminy zbierać od wieśnia­
ków znalezione monety, które im w kasie po­
wiatowej na kursującą równej wartości wymie­
nione zostaną. O ile wolnem okiem odczytać zdo­
łałem i o ile to nie przechodziło po za ciasny 
obręb mej wiedzy, z dziedziny numizmatyki /  Są 
to następujące muuety srebrne:
“ 0 ‘  o ) Monety polskie :

1. Moneta wielkości dawnego cwancygiera z 
herbem Polski z jednej stroDy i jakiemiś wiąza- 
nemi literami pod koroną z drugiej. Imię panu­
jącego jest nieczytelne, również rok wybicia z 
wyjątkiem dwóch ostatnich cyfer ( 66)

2. Moneta równej wielkości jak poprzednia
z Popiersiem Zygmunta III. z jednej a herbem
Polską % drpgiej strony, takie z nieczytelną 
datą. „ j 1 -  •- -

-3. Trzj monety wielkości cwancygierów, z 
popiersiem ^ygmun(a jjj z jednej, a herbem
nnas a ans a z drugiej strony. Najdawniejsza 
z nich nosi datę r, 1615 J J ; J

4. Kilka monet wieUości dzisiejszych 10 
centówek, z .czas^  ^ m u n t a  m .  na kt6 h 
atoli na napisn wolnem okiem odczytać nie po­
dobna.

b) Monety zagraniczne.
1. Jeden talar z r. 1623, z wizerunkiem 

Matki Boskiej, pod którem Znajduje się abrewio- 
wany napis: „sub tnnm praesidium confngimn&“ 
z jednej i św. Radburtem, biskupem salcburgsldm
z drugiej strony.

1 2 . 19 .talarów, austro-hiszpańskich z któ­
rych najdawniejszy z r. 1567 z dewizą: „domi- 
nus mihi adiutor11; późniejsze noszą napi3. „con- 
fidens domino non movetur“ . Z jeduej strouy są 
berła pod koroną na krzyż złożone, z drugiej 
herb państwa. Z imion panujących są tylko czy­
telne króla Filipa IV  i arcyksięcia austriackiej?* 
Albrechta.

■ • 3 'ifx °  talarÓ- l  rzeczPospoiitej Niederlandz- 
kięj z których najdawniejszy z rJ 1 5 ? f  7 ,
wizą: „Concordia re_s parvae creacunt.“  Z jedllflj
strony wyobrażony jest rycerz trzymaj
tarczę herbową, z drugiej lew. *- ę°°

“ 4 . 3 monety węgierskie wielkości cwaucy- 
giera, z wizeruukiem Matki boskiej z jednej i 
popiersiem cesarza Leopolda I., z drugiej strony 
Najdawniejszy z nich 1 r. 1669.

Najznakomitsze okazy tyeh monet ofiarowa­
ne zostaną zakładowi narodowemu im ie n ia  Smo­
l iń s k ic h ,  któremu jak tuszę, także i starostwo 
tłumackie znaczniejsze monety, jak ową ogro­
m n e j  w ie lk o ś c i  kilkunasto -  talarową monetę sre­
brną przysłać powinno.

V  Popieważ najwcześniejsza z tych mwiet., 
moneta węgierska, nosi datę r. 1672 i jest pra­
wie nowa, który to rok przypada na czas) pa­
nowania Michała Wiśniowieckiego, _ a w ^którym 
Tnrcy zająwszy Kamieniec podolski d. 2 u  sier 
pnia, mimo ugody buczackiej z 18. października 
wypuścili czambuły tatarskie na Kuś, które do­
piero Sobieski pod Kałuszem rozgromił —  wno­
szę więc z tego, że znalezione obecnie pieniądze 
zakopali w ziemię mieszkańcy, chroniący się 
z resztą dobytku w lasy przed niszczącą hordą 
Tatarów. Że rzeczywiście Tatarzy zagony swoje 
w te strony zapuszczali, stwierdza ta okoliczność 
iż już w r, 1624 hetman Koniecpolski, zwycię- 
sca z pod Sasowego rogu, pobił pod Chocimie- 
rzom Tatarów; wreszcie sąsiedztwo z Obertynem 
i mała, bo tylko l 1/* milowa odległość od ko­
pców czarnego szlaku tatarskiego pod Hancza- 
rowem i Tłumaczem.

—  Wiadomości literackie, naukowe i a r­
tystyczne.

— Dr. F. Matecki w Poznaniu zamierza 
wydać łaeińsko-polsko-niemiecki Słownik lekarsk . 
Kilka pierwszych kartek rozesłano już na okaz.

■—  W  Krakowie zbierają składki na pomnik 
„Florjana Straszewskiego11, którego uważają za 
założyciela plantacji, pomimo tego, że założył je 
Feliks Radwański. Tylu innych znakomitych mę­
żów ^ie ma pomników, a dla człowieka, którego 
sława poza obręb Krakowa nie przeszła, wznoszą 
monument. Wolelibyśmy, ażeby któremu z królów 
Polskich, np. Jagielle i Jadwidze postawiono po- 
^uik w Krakowie.

— Czas drukuje w feljetonie, ważne dla 
historji „Jenerała Henryka Dembińskiego Pamię­
tniki o powstaniu w Polsce roku 1830—;3 1 <1,i  
które zapewno wyjdą w osobnej odoitce.

—  Staraniem Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie ussutecznionO odlewy z gru­
py „Górale"'. Wykończonej' przez utalentowanego 
rzeźbiarza, p. Trembeckiego. Odlewy bardzo do­
brze się udały, Towarzystwo sprzedaje je  po 12 
zlr. sztukę.

—  Z drukarni uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie wyszła przez księdza Zygmunta 
Wolka Augustynowicza: „Pamiątka cztery stoi e-
tniej rocznicy zejścia, błogosławionego Izajasza 
Bonera, Aagustynianina,* obchodzona dnia 8 . lu­
tego 1871 roku w kościele św. Katarzyny w Kra­
kowie. 11 Broszura ta obejmuje: opis starań zako­
nu u stolicy apostolskiej o poduiesienie na ołtarz 
błogosławionego Bonera, żywot tegoż i wreszcie 
nabożeństwo o tymże dawniejsze i nowsze. _ -

■__  Poznaniu wyszła z druku1 „Wiązan­
ka ofiarowana Józefowi świętemu, patronowi ko­
ścioła powszechnego, to jest nawiedzenia na ka­
żdy dzień miesiąca11, " przez \VT. O ../.„B u n d y , 
przetłumaczona z francuskiego.

W Warszawie wyszło (1872) czcionkami 
Józefa Sikorskiego, trzecie powiększone i dopeł­
nione wydanie dzieła „Filozofia natury11, dr. Le-
vittoux. . . . V

  O zamiarze wydawnictwa „Biblioteki na-
uic prawnych11 w Warszawie, już donosiliśmy. 
Fundusz potrzebny znalazł się. Czterdziestu m ło­
dych magistrów ofiarowało na początek 25 rubli 
każdy; mecenasi podpisali się na 1 .000 rubli' 
Wydawnictwo# rozpocznie się od druku komenta­
rza prawa cywilnego znakomitego francuskiego 
piawnika, Marcade.

—  Na wystawie Towarzystwa sztuk pię­
knych w Warszawie umieszczonym został obraz 
olejny Zdzisława Suchodolskiego, przedstawiający : 
Procesję w Capri; Kostrzewskiego studjum: Gło­
wa Neptuna, i Gościmskiego: cztery akwarele,
przedstawiające widoki krajowe i szwajcarskie.

—  Nakładem S. H. Merzbacha w Warsza­
wie wyszedł ostatni zeszyt dzieła p. t . : „Dziwy 
świata pierwotnego, czyli Kolebka Wszechświata1', 
przez dr W. F. A. Zimmermana, prząłożył T.
Dziekoński, były dyrektor gimnazjum.

. Il----

Gospodarstwo przemysł i handel.

LWÓW dnia 29. marca. (Ceny targowe. 
Mierzyca pszenicy 4 .9 8 ; żyta 3 .4 8 ; jęczmienia 
2 .9 0 ; owsa 2 .1 7 ; hreczki 0 .0 0 ; fasoli 0 .0 0 ; 
soczewicy 0 .0 0 ; ziemniaków 2.18. Cetnar sia­
na 1.0 0 ; słomy okłotowej 0 .8 4 ; słomy pasznej 
00 .00. —  Sąg drzewa twardego 1 5 .5 0 ;  mięk­
kiego 12.50. ! ■

Cielęciny funt 25 cnt., miara mleka 16 c., 
para ja j 5 c., kopa jaj 1 złr. 30 c., funt 
szmalcu 56 złr., funt słoniny 40 c., funt szyn­
ki 45  e., funt wieprzowiny 36 c .( funt zielo­
nego 4 c., funt masła młod. 80 c., starego 60 
c., funt mąki nr. 1 pszennej 1 2 ^  c., fnni nr.
2 pszen. 12 c.T funt nr. 3  pszen. lO l/2 cent."

Przedsiębiorstwu machin i narzędzi rolni­
czych ua Zółkiewskiem. Odnośnie do artykułu w 
Gaz. Nar. nr. 64 z dnia 6 . marca umieszczo­
nego, poczytujemy sobie za miły obowiązek o- 
świadczyć, iż powstająca nasza fabryka widocznie 
zainteresowała obywateli ziemskich i gospodarzy, 
z każdym dniem albowiem wzrasta liczba zwie­
dzających ten zakład, bądź to w celu przekona­
nia się o dobroci wyborów, bądź dla nabycia lnb 
zamówienia takowych, i jak na początkujących, 
wyznać musimy, że nie stoimy bynajmniej osamo­
tnieni, to też jeśli nadzwyczajne przeszkody nie 
zajdą, stanie nasza fabryka do dni 14 komple­
tnie urządzona, i to w taki sposób i aa taki 
rozmiar, jakiej dotąd jeszcze w kraju me ma bo 
inaczej nie byłaby odpowiednią^ dzisiejszym, po­
trzebom i wymaganiom,

Niewątpiliśmy od początku, żo przy godzi­
wych zamiarach fabryka będzie mogła rychłu się 
rozwinąć, i wyprze w niedługim czasie obcą kon­
kurencję. Obce fabryki będą dla kraju zawsze 
obcemi z wszystkiemi niedogodnościami, jakie ob­
czyzna i odległość za sobą pociągają, i to nam 
dalo poehop rzucić się śmiało do trudnego dzieła. 
Ze przedsiębiorstwo tego zakładu będzie miało 
jeszcze do walczenia z licznemi tnidami, - na ja ­
kie zwykle rzecz nowo powstająca narażona by­
wa, jesteśmy na to przygotowani, jednakże spo­
dziewamy się ze spokojem i to stadjum przebyć 
tembardziej ) gdy teraz sytuacje prędko się roz- 
ga-^Na ? adek luh powodzenie wnet się rozstrzy- 
ma laty °sn («iniecl1 p° słu^  założona przed trze-, 
mysłu rolniczego11. ^ ls0wa dla rolników i prze- 
na dla kraju instytucjk ^ °n fl»Wa/ a ta nieocanl°- 
no jej takiego świetnego powodzeui!? chociaż0? '  
mę tej instytucji reprezentują1 znakomito imio 
w kraju. Dziś już zna niezawodnie każdy p o ? *  
dacz ziemski ten użyteczny zakład, który 'tak 
skutecznie przyczynia się do poddźwignięuia rol­
nictwa i przemysłu rolniczego, idąc w pomoc 
właśnie na tym punkcie, gdzie natrafiano na naj­
większe trudności, a że ta instytucja ma oraz 
dobro kraju na względzie, daje tego dowód pow­
stająca nasza fabryka, zawdzięczająca możność 
powstania rzeczonej spółce. Otóż w miarę, jak z

+V , ;,->K _1 _ -filffl-
naszego zadania wywiązywać się będziemy, da 
się osądzić,. jv. jakim kierunku /z ia ła  pnmienio- 
na spółka.'. ...........  ^  "

Przygodzki, dyrektor fabiyki.

Ogłoszenie. Dotychczasowy system rozda 
wauia buhajów subwencyjnych ha stacje) posta ' 
oowił Komitet ..Tow, gosp. galic. na Radzie dnia 
9. bm. zmienić na inny, praktykowany w Styryi 
z niemałym skutkiem • L powodzenięm ,-rn- a to 
,w ten sposób, iż zakupione z funduszów sub 
wencyjnych buhaje nie będą dawane '  na stację 
za darmo) ale odprzedawane będą" na własność 
odnośnych nabywców w drodze1 licytacji po ce-., . i1 J ::i ■> ■ Jfme zniżonej. *»i . ... ■

Tym sposobem mniema Komitet osiągnąć 
podwójne korzyści, iż usunie zupełnie tak tru­
dną do przeprowadzenia kontrolę i administra­
cję stacyj buhajów, która to trudność w miarę 
zwiększani^, się liczby stacyj ciągloby jeszcze 
wzrastała, powtóre, ' iż będzie w stanie zaopa­
trzyć kraj rokrocznie w większą niż dotąd liczhę 
buhajów, albowiem pieniądze z licytacji uzyska­
ne, na tenże -sam cel tj. " ua dalsze zakupno 
buhajów obrócune zostaną. - ■

Szczegółowy plan uchwalił Komitet przyjąć 
następnjący : . - .< , -

Z a k u p n o  i o a p r z , e d a ż  s t a d n i k ó w .  
Celem podniesienia chowu bydła rogatego w kra­
ju, zakupywane będą stadniki i odprzedawane 
w drodze licytacji.. W  szczególności stanowią się 
następujące w a r u n k i ;  1

1. Zakupione stadniki odprzedawane będą 
w drodze licytacji między tych gospodarzy- 
hodowców, którzy się zgłoszą o to poprzednio 
do Komitetu Towrz. gosp. galic. i złożą zada­
tek w kwocie 10 zlr. — -

Zadatek ten w razie nabycia buhaja wli­
czony będzie w cenę kupna, w przeciwnym zaś 
lazie natychmiast po licytacji zwrócony zostanie.

Termin do wniesienia zgłoszeń jakotei za­
datków oznacza się _do końca stycznia każdego 
r o k u f j^ p  r

1 Składający zadatek może w swojem zg ło ­
szeniu wyrazić, jakiej rasy buhaja nabyć sobie
i/M y- ' f  Ą

Składającym zadatek wydawane będą karty 
legitymacyjne, uprawniające do licytowania i 
nikt do licytowania dopuszczonym nie będzie, 
kto się taką kartą nie wykaże

2. Licytacje odbywać się będą w miesiącu 
marcu, we Lwowie lub w innych rniejscowościach, 
które Komitet za właściwie uzna, co tak przez 
okólniki do Rad oddziałowych, jakoteż przez pi 
sma publiczne ogłoszoDem zostanie.

Urządzać je będzie Komitet Towarz. gosp.' 
galic., a komisja przezeń mianowana rozstrzyr- 
gać będzie ostatecznie .wszelkie kwest.je sporne 
przy licytacjach, bez odnoszenia się do Komitetu.

3. Za cenę wywołania każdego stadnika 
ustanawia się 5 0 u/0 ceny kupna i kosztów za- 
kupna, tra n sp ortu , utrzymania aż do licytacji; 
niżej tej ceny odprzedanym on nie będzie.

Członkowie Towarzystwa, którzy się, wy-,, 
każą, iż z wkładkami do Towarzystwa nie za­
legają, otrzymają przy wypłacie upuszczenia, 
10°/0 tej ceny, za którą stadnik został im Jirzy 
licytacji przyznany.

4. Nabywca buhaja obowiązauy będzie za­
trzymać go do chowu przez 2 lata najmniej, i 
tylko za zezwoleniem Komitetu od tego warunku 
zwolniony być może. .....

Nabywca, któryby tego warunku nie do­
trzymał, wykluczony będzie ud licytacji raz na 
zawsze.

Podając plan powyższy i warunki do. wją- 
domości powszechnej, zawiadamia oraz Komitet:

a) iż zmieniony ten system w c h o d z i  już z 
rokiem bieżącym w życie, z tą tylko zmianą, 
iż termin styczniowy do umieszczenia zgłoszeń 
w tym roku odpada; zgłoszenia jednak są ko 
nieczne dla uzyskauia karty legitymacyjnej;

b ) iż w tym roku_ wyjątkowo zwalnia Ku- 
mitet od wniesienia wymaganego w §-fie L_ 
zadatku ;

c) iż licytacja odbędzie się w tym rokn we 
Lwowie, w miesiącu kwietniu, 0 czem wiado­
mość bliższa późnioj podana będzie; nareszcie

d) iż w odnośnych zgłoszeniach należy po­
dać adres dokładny tj. miejsce zamieszkania i 
Pocztę, aby o terminie licytacji nietylko prze/, 
pisma publiczne, ale i każdego zgłaszającego 
Bią bezpośrednio, zawiadomić było można

Ogłoszenie niniejsze raczą szan. Rady od 
działów gospodarskich jakoteż Wydziałów powia 
towych obw ię& iO  jak najrychlej w spos6b = ,
najskuteczniejszy. i i ■

Z Komitetu c. k. Towarz. gosp. galic.
Lwów 2 6 . marca 1872^

Prezes: Sekretarz:
S ew eryn  Sm ar newski. <L G re lin g er-O re liń sk i.

WrOCłaW d. 29. marca. Pszenica loco 
88 f. 236 sg r .; żyto loco 84 f. 163 s g r .; 
owies loco 50 funt. 136 sgr.; rzepak loco 150 
funt. brutto 355 srg., 'olej rzepakowy loco 
cetnar 2 6 6/ e tal. Spirytus loco 1000 Trąllesa 
22 talaićHf; na termina w kwietniu 2 2 ,/s tal.

sa 2 l*^CZ'-JC' n marca. Pszenica loco
49 —  52

tal.,
—  52? t ? - 7 6 ^2 tal- ’ żyt0 l° c0 2000 f.

spirytus loco^OO/ 011  n epak° ! ! l  l0C0 27Io ^rallesa 22 3/ 4 talarów.

nowym parowozem przedon0gJaj próby
zem _  __

i

Lwćw, z Izby handlowo) 
dnia 30. marca 

n. Akcje za sztukę
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jaszy 
Banku kip. gal. z wpł. 60 j0 

„ kra jo w. z wpł- 40 /„ 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4 L ■ 
Banku hipot- gal b 
fv i zakł kred. włość.
I IL  Obilgi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic

IV. Monety.
Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebr■

Wiedeń d 28 marca. 
Papiery państwa austr. 
renta austr. w. a. 5J;0 

.. >, srebrem
Pożyczka ost. z r. 1839

odbyto

l .  . • /  •!!•
.miasta. - Ho nowó konstruowanej w tyn^ velu Io- 
komotywy-’ 7, fabryki p. Siegla przyczepiony był 
wagon'Ooubowy, a jazda odbyła się bez prze- 
szkód przez kilka ulic przedmieścia Wahringr, 
Nowy ten parowóz mjpjsjti Jin’ .potrzebuje .szyją 
•można nim jechać pp,uajgor6jym_brukum miejskim, 
nawet pod gór^. I r  y  *1^ 1  i \ l

yyiedęp dnja ,28. jnarca. (Sprawozdanie z 
giełdy zbożowej.) Przed świętami dała się cznć 
ha giełdzie stagnacja w obrocie, który i tak do­
tychczas był bardzo powolnym i szczupłym. Ce­
ny jednakże utrzymują się na wysokości zwykłej, 
a v. ra/.ie potrzeby wzrastają i po nich 
płacić będą musieli odbiorcy, Notowania urzę- 
downe wskazują ceny podane w ubiegłym tygo 
dniu bez najmniejszej zmiany.

13 • v • Pt?' >: r . * ‘T ; ; ■ (.
Spirytus Z mchu. W Petersburgu i kilku 

pśłnocnycli guberniach Moskwy nowa pewna ga- 
łęź przemysłu dozhaje coraz większego .rozszerzą-' 
Dia. Jest nią 'właśnie1 fabrykacja spirytusu i 
wódki z mchu i wrzosów, które w ogromnej ilości 
rosną w guberniach Arćhangielskiej, Pskowskiej, 
Nowogrodzkiej, a przy nadzwyczaj szybkim odro- 
ście wypełniają znowu zużytkowany ubytek. Naj­
pierw pojawiła się taka fabrykacja spirytusu we 
Szwecji, zkąd przeniósł się tęn przemysł do Fin- 
laudji. Fabrykanci niemieccy, angielscy i francu­
scy są nadzwyczaj zadowoleui wyrobami togo no­
wego moskiewskiego przemysłil, 1 zapewniają)' że 
wyrób tea na targach zagranicznych znajdzie nie- 
sawoduie znakomity pokup,

' . 1 T i '
rtafinerja spirytusu Juliusza Mikola

Sza notuje spirytus rafmuwany stopień 69, 
rytus rafiuowany z anyżem stopień 72, ~

1 * -  T !.

spi;

Przyjechali do Lw ow a d. 30. marcu: 
Hotel Zorza; K. br. Lewartowski z Brze- 

żan, W. ‘Grabowski z Krakowa. W. Wolański z 
Duiib, a . Hermann 'z Cżeruiowiec, M. Wolf z
Fran kfurtu.-  i

Hotel Angielski . w. Drzewiecki z Rozej 
woli, M. Rosner z Kołomyi. M. Oppetz z Mo­
skwy, G. Sehmid z Sambora.

Hotel Luropejsk i: K. Antoniewicz z Wi- 
noąroda, D. Antoniewicz z-Zadubrowca, A. Du­
najewski a Bieńkowej wiszni, S. Abitz z War­
szawy, J. Sporny y. Wacsz^wy. T

P o c ią g i  k p ie jo w ^  g ł ó w n y m  d w o r c u

K a r o la  L u d w ik a

(Podług- z ogar u lwowskiego.) 

O dchodzą
ze Lwowa do Krakowa „ o g  8- -  7

1 ■ ■ W x
t n .»

Ju Czerń i owiec 8
„ 1 2

So Bród.^ Zlocz. ^ . 8
*

n

i wieczór. 
30 rano.
32 rano.
20 w nimy. 
52 rano.
50 wieczór.

z Krakowa do Lwowa o
w f s i f w i r

zCzorniowiec «
1 4r>

z Brodów i Złoczowa .
w

g. V m.

I 71 *
.  1 
-  2

37 rano.
— i wieczór. 
—  wieczór. 
30 w nocy. 
24 wieczór. 
5p w nocy.

u O s t a t B i e  w i a d o m o ś c i .

Juryści pragsKiego sąau Karnego po raz 
drugi dokazali • niemałej sztuki. Raz zdo­
łali przestępstwo obrazy honoru, przez pra­
sę popełnione, przekazać sądowi urzędnicze 
mu do -wyrokowania1; -teraz wyszukali w zna­
nej nam odezwie komitetu szlachty czeskiej 
jedną -zbrodnię, która może być karaną cięż- 
kiem więzieniem do lat 10, 1 przestępstwo,, 
na czele wszystkich przestępstw w kodeksie 
postawione. Procesu wszelako autorom ode­
zwy nie wytoczą, tak przynajmniej dwakroć 
zapewnia Nowa Presse, a ona wie zawsze co 
najmniej tyle,1 jak policja i prokuratorja 
pragska.
j  Na co to się przydało? Według najpe­

wniejszych wiadomości, skonfiskowanie ode­
zwy i egzekucja kollińska wywołały skutek 
wręcz przeciwny zamierzonemu. Szlachta cze­
ska przysięgła sobie działać z całem poświę­
ceniem, i liczy na pewne zwycięziwo. Jene- 
rał-namiestnik popadł w rozdrażnienie ner­
wowe z powodu, że u wielu osób, do któ­
rych udawał się osobiście lub pisemnie „z 
przyjacielską,radą“ napotkał „na opór, ido 
jakiego wojskowi mie są przyzwyczajeni. J *'

A llg . Aug*. Ztg., która pewnie ani 
Czechów ani feudałów nie kocha, pisze: „Mi- 
nisterjum Lasserowskie stawia teraz ostatnią ; 
swoją kaitę.“ A  pruska Kreuzztg. donosi: 
„Cesarz w Budzinie okazał się ks, Auersper- 
gowi mocno niezadowolonym z powodu nieu- 

’  dania się ugody galicyjskiej; Andrassy jest 
chmurny i nię tak przyjacielski dla Lagsera 
jak dawniej; datuje się to od powrotu jego 
z Węgier (wrócił wraz z Auerspergiem). I 
między ministrami nie najlepsza panuje ko­
mitywa, robią sobie wzajemnie wyrzuty. So­
lidaryzowanie się rządu z Nową Pressą, za­
szkodziło w wielu i wysokich sferach/

Na tegoroczne ćwiczenia powołani będą 
landwerzyści z lat poborowych 1869, 1870 i 
187L  . _

D. 15. kwietnia ma sułtan z całą świtą 
wojskową udać się w podróż, najprzód do 
Francji, na Marsylię do Lyonu (na wystawę), 
a wrócić ma na Austrję i Węgry.

Z Konstantynopola donoszą: Hordy no- ' l  
madów z Persji wpadły do Michta, łupiąc i 

■ rabując, i uszły do granicy, zanim je jazda | 
turecka dognała. |

Telegramy Gazety Narodowej.
Praga d. 30. marca. Tutejszy sąd 

karny zatwierdził konfiskatę odezwy wy­
borczej komitetu szlachty czeskiej, upa­
trując w niej istotę czynu zbrodrn^ zabu­
rzenia pokoju publicznego,

-  -i Kursa wiedeńskiej Giełdy
I ' z dnia 30. marca 1872
, godzina 2 uiin. 10 po południu.
Wiedeń. Akcje franko aust-. 142.50. Wę­

gierskie kredyt. 162.50. Anglo-austr. 328.00. 
Unonsbauk 343.50. Kolei Karola Lud. 257.50. 
Kolej siedmiogr. 189.00. Kolei połudn. 206.50. 
Kolej Alfólda 183.50. Kolei Elżbiety 248.50. 
Kolej lwwsku-czeraiow. 1*69.00. Węg.NorduSt.
170.50. Kolei północnej 233.00. Kolei Rudolfa
178.50. Węgierska Ostbahn 151.50. Indemnizacje. 
galicyjskie 175.75. Losy > rJkn 18^4 148.50. 
Usposobienie: mocne.

W iddeń. Akcje kulęj koszycko-oderbergskiej 
193.uO Akcje kredytowe COO.O‘J. Akcje banku 
angio austr. 000.00. Banku obrotowego 210.50. 
Kolei Karola Ludwika 000 .00 . Kolei południowej 
000.00 Franko-austr. 000 00. Losy tur. 77.00. 
Akcje banku budów. 128.0®. Losy węgier. 108 00. 
Kolei państwowej 388.00. iBankulzwiązk. 846.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
losyjski 1.50. Usposobienie: mocne.

godz 5 mm. 15 po południu.
Berlin.'Ruble papier. 8 2 1/*. Akcje kredyt. 

2101/v  Lombardy 1253/4. Galizier 117 ®/8. Ko­
lej państwowa 2353/4. Rumuńska 5 6 ł/s Bank­
noty austr. 9 1 T̂ . Usposob.: ciche,

W roniaw. Pszen. 2i36, żyto 163 owies 136

tudzież prze
J-ŁCLUO, POKOJU pum iO żincgu, LL* - 1 . -t!
Stępstwo zakłócenia p u b liczn eg o  pokoju  .

fy fn a : o J r r i - Y W H t  A ‘porządku. U f.
„Journal

B r u k s e l a  <*. s a  ;mitrhGa-
de B im ełies-' donosi, że rancusko-bel- 
gijski traktat handlowy został wypowie­
dziany.
I , , i r v v , i r i , v u _____________u n o l t ł  Rt ł )  i l -

iiU > l i

płacą | żądają
zlr wal. a-

258 O O •259 25
169 50 170 50
171 00 173 00
69 50 70 50

83 00 83 50
75 00 75 50
89 60 90 10
91 9 92 75

75 9C 76 50

5 22 5 30
5 24 5 33
8 77 8 85
8 85 9 00
1 70 1 78
1 51 1 52
1 65 1 66

109 00 111 OC

64 70 65 0 )
70 80 71 00

312 50 313 50

Pożyczka loter. z r. 1854
„ 1860 

„  i, „ 1864
„  podatk. z r. 1864 

Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

»  „  Dukow.
Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackłe 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko -Anstrj ackie 
Galic. dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
Vercinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Potroi. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell 

Akeje kolejowe. 
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa

płacą [żądają
złr. wal. a.

94 7o 95 25
103 00 103 50
I4ó 75 149 00
119 00 119 50
120 00 120 50
75 50 76 CO
75 75 76 00

327 00 327 5G
57 00 58 00

346 00 346 26
14:2 75 143 00
000 00 100 00
89 50 90 50

000 00 000 00
00 00 00 00

839 00 841 00
126 25 126 7.,

128 60 128 80
00 00 00 00
35r,t 00 35 50

183 50 184 00
258 50 26s 50
2 50 00 »3i»5 00
209 25 210 75

Lwowsko-Czerniow.Rudolfa 
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Trauiway wied.
Łupkowska
Węgierska północno wsch.

„  wschodnia 
Listy zastawne.

Galic. bank hipoteczny 6°/.
Bank włośeiańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/0 

lt >' .7 ,, 5°/
Bank nar. anstr. 5°/. m. 1
n ”a " j - t  " k°/o w. a Bodencredit w srebrze 5°/

w. a. 5°/0
Kol. obi. z pier. 50.

P) 1-  frc .,ro b r .) Alfóldzka kelej , > - “> 94
Ferdynanda północna 102 00 
Karola Ludwika dawn. 100 0;

„ T r. 1867 100 25
Lwow.-Czern.-Jas. 1 r. 1867 86 50 

z IU. em. 81 25 
BiidcKa * 94 25

płacą |źądają
złr- wal. a.

169 Of 
179 Ed 
139 60 
387 50 
207 70 
25b 50
170 00 
152 00
87 10 

41 
89 90 
92 25 
73 00 
83 00 
91 70 
00 00 

105 50 
85 50

169 50 
179 cO 
190 Ot
389 00 
208 00 
259 00
170 50 
152 50
87 3"

90 20 
92 75 
74 00
83 00
91 90 
00 00

106 50
86 00a

JoMayr 4111 v n

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei
' 10*/ podat. prot 

zeska zachodnia 
Elżbiety nowa 1
i P rot- w. a.) Elżbiety dawna

erdynanda północn. m. k

- j»  76 00
102 25
100 50
101 50 
87 CO 
81 50 
94 50

p łacą j żądają 
złr. wal. a.

1 U . l )

srebr.)

Papiery loteryjne 1
Losy Zakładu kredytowego

w a.

Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy
ks. Salm 1
hr. St. Genois 
ks Windischgratz. 

>  Waldstein 
4 ks. Klary

Dewizy (3- miesięczne.) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft. szter. 
Frankf. 10C zł ol. w p J

93 bo 
112 00 
U 8 60

91 50 
000 OJ

91 00 
90 00 
86 50

191 5C 
14 50 
24 00 
16 50 
28 50 
40 00 
31 50 
23 00 
21 00 
38 50

f
81 80 
43 40

I1C 30

94 00 
112 50 
129 50

92 50 
000 00

91 50 
90 50 
87 'JO

19 ł  00
16 50 
26 00
17 00 
29 Oo 
41 50 
32 50 
25 00 
22 00 
39 50

Zwraca

93 10) 93

K‘J 00  
43 45

Uo 40
20

1

' zwraca się uwagę szanownych czytelników 
na dzisiejsze ógłoszenię fabryki zegarków Philipa 
Fromm we Wiedniu, I. Ruthenturmstrasse 9 na­
przeciwka Wołlzoile. Ceny tej .firmy są najtańsze 
w całej monarchii austrjackiej. Każdy potrzebu­
jący zegarków, raczy się udać pisemnie lub oso­
biście do tego handlu. Literalne zlecenia za ła ­
twiają sif rzetelnie i gustownie, jak gdyby kupu­
jący by] osobiście w handlu.

Do dzisiejszego numeru dołącza sl
Katalog książek w Księgarni Polęs
k i e j  przy ulicy Kopernika.



O d lat IStu niemam ■wiadomości o mej ko 
chanej siostrze W a l e r j i  W o l i J i s k i c j  

przeto wzywam j ą , oraz upraszam szanowny 
publiczność, ktoby o miejscu je j pobytu wie­
dział, o łaskawe doniesienie pod adresem Hen­
ryka Wolińskiego w Klebanówee, poczta 
Bogdanówka. 1792 1— 1

W zywam Wielmożną IMCI Panią 
T .... K . . . , właścicielki* dó.b 

do zapłacenia nalężytośei od 6. lat za­
ległej za wizyty lekarskie, inaczy zrau 
,szony będę cały fakt pod sąd opinii 
publicznej poddać. 1788 1—1

MDr. Kaczkowski, homeopatii,

Nasiona drzewo we
jako to : 1782 1—2

wszelkiego rodzaju Sośniny, Świerki, Mo 
drzewia, Brzozy, Olchy białej i czerwonej. 
Akacji, Jodły jako też różnych krzewów, 
poleca pięknej jakości ostatniego zbioru, 

Handel nasion
J u l j u s z a  A d a m a

we Lwowie, przy placu Marjaokiiii I.IO daw. 361.

1010 4 -10 N a j l e p s z y c h

ZEGARKÓW
dostanie bezsprzecznie

jedynie u M .  M u l l e r ,

U h ren -F abrik ,
W i e u .  Babenbergerstrasse Nr. 1 ,

Zegarek kieszonkowy z przyrządem do
grania i łańcuszkiem . • ■ . . • i  CL

Zegarek Montrmartre z łańcuszkiem 1 z ł. i zł. 50c. 2 zł. 
Zegarki ze srebra chińskiego . **r‘ Y„ ze złota chińskiego . . , . „ 4, 5.
Srebrne cylindry z łańcuszkiem „ złr. 8, 10, 12, 
Cylindry ze złota chińskiego z łańc. » 8, 10* 12-

„ -  -  „ savonette * 10, 12, 14
Srebrne ankry . t . » . ' . złr. 14, 16, 20, 25 

„ resaoiueiy . f. « , 2tr. '14, 16, 18, 20, 25 
Remontci.y ze złota chińskiego . . • 10, 12, 14,
Złote zegarki damskie . . . złr. 22, 25 , 80, 35, 

« „ mezkie . . . . . .  złr. 30, 35, 45,
Prócz tych są jeszcze rozmaite zegarki po stosunkowo

tanich cenach do nabycia. :

2tnia gwarancja za każdy zegarek
Wysyłka na prowincja za pobraniem pocztowe m

AJENCJA

W  Z a s t a w c a c h
poczta Podhajce, do sprzedania n a , 
sien ie  p astew ny en b a ra k ó w
Pohla. Korzec ''•£ Opakowaniem po złr, 
12 a. 'w.  17612-3

L. 2614.

Ogłoszenie licytacji.
Na mocy bpowaźnienia prżez Wy 

soki Sejm pod d. 28. września 1871 r. 
wydanego, wystawione żosta!ją na sprze­
daż następujące realności położone w 
Winnikach;

tSIUKI) KOMlSUWE
A. PIĄTKOWSKIEGO
we Lwowie, p la* K atedralny ttr. 31 n. 8

przyjmuje prenumeratę na wycnodĄce w całej 
Europie czasopisma, w Galicji mianowicie:

O  Z  A  S  U ,
kwaida! we Lwowie lzl. 25 ct. na prowin, 6 zł.

KRAJU,
kwartalnie we Lwowie 6 zł. na prowincję 6 zł.

PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO KRAK.,
półr. we Lwowie 3 zł. 30 ct. na prow. 3 zł. 30ct.

PRZEGUB!) POLSKIEGO,
Kwartalnie we Lwowie 3 zł. na prowincję 3 zł.

PRZEGLĄDU LWOWSKIEGO,
kwartalnie we Lwowie 2 zł. na prowincję 2 zł.

KURJERA LWOWSKIEGO,
kwartalnie we Lwowie 2 zł. na prowincję 3 zł.

PRZYJACIELA domow egu,
rocz. we Lwowie 2 zl. 50 ct. na prowin. 2 zl. 50 ct.

Ś W I T ,
ciłor. we Lwowie 8 zł. pótr. 4 zl. kwartalnie 2 zł

S Z O Z U T E K ,
kwart, we Lwowie 1 zł. 20 ct. na prow. 1 zł. 20 ct.

DJABEŁ,
krart. we Lwowie 1 zt. 20 ct. na prow. 1 zł. 20 ct. 
Załatwia wizowanie paszportów, przyjmuje in 
seraty do wszystkich dzienników krajowych i 
zagranicznych, załatwia kupno i sprzedaż 
dóbr, realiio&ci. lasów, ziemiopłodów, 
itp. dzierżawę i wszelkie interesa gospodarstwa 
wiejskiego, uskutecznia zamówienia na winiety 

bilety wizytowe i Wszelkie .oboty litografi­
czne i drukarskie, jako tó . dzieła i broszury . 
tajestra gospodarskie i lasowe, plakaty i t. d.
Ma na sk ła d zie  różn e dzieła i 
b ro szu ry , o b ra zy , lito g ra f j e  itd.
Sześć fotografij z dziejów starożytności w wiel­

kości 9 i 12 cali kosztuje tylkp 3 złr. 
Zlecenia z prowincji uskutecznia s 
szybko i najakuratniej. • ■' ■ 1—?

arnia

KAROLA WILDA
Gene:,

L W O W IE
otrzymała! następujące nowości 

te: „ła  P a s z k o  - Dzieje T A D E U S Z A
IC O S C S U S Z K t, pierwszego naczelnika Polaków, 
duża 8ka (357 spr.) Kraków. 1872. " 'z ł .  w. a. 2 

K a r ł o w i c z . Jan; W y p r a w a  K i j o w s k a  Bo­
lesława w ielk iego, duża 8ka (32 st<',) Poznań. 
1872. r  60 ct.

łM .« r ą w a k i, Fedop. Dzieje narodu polskiego w 
krótkoici zebrani;, tom V. ( S t a n is ła w  A a g a s t )  
duża 8ka (492 slir.) Poznań, 1872. z ł. w. ą. 3 60 ct. 

P o u r  l a  p a t r i e *  a’ it vous plait. Odezwa X.
I Biskupa Dupanloup do Duchowieństwa francuskie­

go. Tłumaczył Xj. Ostrowiec , duża 8ka (14 str.)  
Poznań. 1872. “ 15 ct.

^ L u d n ia r s k i ,  M, G r a m a t y k a  f r a n c u s k u  z prze­
kładami do tłómaćzeniai wyborem opracowana po­
dług metody P l d e t z a .  Wydanie t r a e c ie  duża 8ka 
(VIII. 232 str .) , Poznań. 1872. zł. 2 w . a. 70 ct. 

U s ta w a  r z ą d o w a  z d n ia  t r z e c i e g o  m a j a  
1791. Wydana przeć Ks. S . Tomickiogo 8k» 
(192 str .) Poznan. 1871. w. a. 60 ct.

W y te ó r  r z e c z y  z a b a w n y c h  i  p ó A y t e c z n y c b  
dis. młodzieży polskie}. Tom I. 8ka (337 str.'1 
Poznań. 1871. zł. w . a. 1 20 ct

F I G U I E R , Ludwik. jO is to r J a  r o ś l i n .  Dzieło 
ozdobione 415 wizerunkami z natury wykonanemi 
Z francuskiego przełożył iobjaśnił i Iicznemi dodat­
kami powiększał Jakób W A C JA , (Autor Flory pol­
skiej.) 3 spore toniv. Warszawa. 1872. zł. w. a 10. 

J a s t r z ę b o w s k i ,  Wojciech (b . profesora Mary- 
montu), O w o c  s l c d m d z ie s ię c io l e t n ie j  p r a ­
c y .  Warszawa. 1871. Przedpłata na całe dsieło 
wynosi - zł. w . a. 10 70 ct.

M i t c h e l l ,  O. M. C ia łu  .a ie b ie s k ie  albo światy 
planetarne i gwiazdowe. Wykład popularny wiel­
kich odkryć iteoryj najnowszej astrouomji. T łu­
maczył z angielskiego Apolinary P ie t k ie w ic z .
Z  Iicznemi drzeworytami. Warszawa. 1872 (IV. 
i 403 str .) zł. w. a. 3 60 ct.

Nakładem lub w komisie tejże Księgarni wyszły: 
B e łz a  , W ładysław . Z ł o t e  l i t e r k i ,  nowa ksią­

żeczka dla dzieci. 'L piękną ryciną. 16ka(84 str.) 
opraw. * w- a 64 ct.

D z i e d u s z y c k i ,  Dr. Wojciech hr. Fantazje 8ka 
(126 str.) Kraków. 1871. 2 zł. w . a. 1 50 ct. 

G a a l t i e r ,  L. E. K. G e o g r a f j a  p o w s z e c h n a .  
Wydanie s z ó s t e  na nowo przejrzane i poprawio­
na z uwzględnieniem n a jn o w s z y c h  z m i a n  te­
rytorialny cń przez Ł. T . (z tablica) 8ka (IV 240 
str. Lwów. 1872. * ‘ w . a. 90 ct.

M o c n i k .  Dr. Fr. Arytmetyka i A L G E B R A  dla 
klas wyższych gimnazjalnych i realnych. Podług 
d/ieła  niemieckiego opracował Dr. Tomasz S ta -  
u e c k i ,  z 27. figurami w tekście. (IX . 357 str.)  
Lwów. 1832. zł. w- 2 20 c|.

Z w i e r z y n ie c  o b r a z o w y ,  zastosowany do Zoologji 
prof. Dr. M. N o w ic k i e g o .  Nowe wydanie seszy- 
tu Igo. ' z ł. w . a, 1 25 ct.

R O c z n ik  Towarzystwa technicznego tom 11. 1871. 
(X I X  233 str .) Lwów. 1871. zł. w . a. 1 60 cl. 

Z a w i e r a  między innemi artykułami następne;
Trzy odczyty Dr. O p o ls k ie g o  o kwestji la -  

I tłynowej. 1722 2 - 3
O zastosowaniu chemji d o  w y r a b ia n i a  śro d °  

k ó w  p o ż y w i e n i a  przez Dr Czesława Rode<  
e k ie g o .  O  z d r o w e in  n t r z y m y w a n i n  p o ­
m i e s z k a j  ludzkich w ogólności , a budynków 
s z k o l n y c k  w szczególności . przez Dr. Czesła­
wa Rodeckiego.

N A  D Z I Ś . Pismo zbiorowe 
naukom,
dlowi i przemysłowi. Kraków. 1872» . .  .

Przedpłata wynosi za 3 tomy I. serji obejmują­
cej 60 arkujzy druku, t y l k o  6  zł, w. a. Poje­
dyncze tomy po r *ł* w. a* 3

Mam zaszczyt szanowną 
zawiadomić, iż otworzyłem

P. T. publiczność

escone literaturie,Pos więc
aztucu v gospodarstwa krajowemu, han-

Zakład fotograficzny
przy ulicy Łyczakowskiej w kamienicy pana 
Smutnego pod liczbą 13. ( l ° 2*/4).

Fotografuję z rana od 9tej aż do wieczora, 
według najnowszego gustu Rembranta, maluję 
olejno na fotogri.fji, koloruje akwarelą tosamo 
fobię chromotypje.

Także można u podpisanego w każdej chwili 
nabyć fotografje osób i widoków z okolicy: 
S8ka'skiej , Bełzkiej, Łopatyńskiej, Oleskiej, 
z Białego kamienia, Załóżeckiej, Kołtowskiej, 
Pieniackiej, Olejowskiej, Zbaraskiej, Skałackiej,1 
Grzymałowskiej, Baworowskiej, Jśtrusowskiej,1 
Ruiny zamku trembowelskiego i Mauastyru, 
Ruiny zamku buczackiego itp.

Szymon Ostapowicz,
1—1 fotograf.

Bezpłatnie za złożedicm 5 ceDtów
na szkoły ludowe

otrzymają początek (112 str.) romansu Paul de Kock’a p. n.

PANNA Z PIĄTEGO PIĘTRA
wszyscy „oowi Prenumeratorowie pisma humorystycznego „ € O Ś . i(

Do każdego numeru „C osIau dołącza się 16'str tegoż ronmusu. 
Przedpłata wynosi od 1. kwietnia do końca roku 1 zł. 53 ct. rocznie 

2 ur. 4 c., półrocznie 1 złr. 2 ct., kwartalnie 51 ct.
K o m p le t  z r . 1 8 71  z l r .  1 ct. 2 .  1733 2 - 3

(0.1 każdej z (ych kwot 6°/0 
Ktoby dotychczas nie otrzymał nnmeru na okaz, raczy zażądać przez rekia- 

lację nie opieczętowaną pod adresem: RED4RCJA „C0SIA“ w Krakowie.

Dr. Med. i cliirurgji

Zygmunt Lindner 1
o k u l i s t a ,

były asystent kliniki okulistycznej 
w Wiedniu,

m ieszka przy ulicy H alick ie j, 1. 31 S  
, dom Stillera i ordynuje od 3 —5 

po połuduiu . 1788 1—3

Nasiona roślin pastewnych
jako to :

B a r a k i  olbrzymie żółte i czerwone, 
M archew  olbrzymia, L u ce rn a  pra 
wdziwa francuzka, K o n ic z y n a  białe 
czerwona, szwe Izka i t. p. E sp a rzetta , 
T y m o tk a , R a y g ra s i wszelkie ga­
tunki traw, jako też mieszanki zasto­
sowane do każdego gruntu

poleca 17.83 1—2

Główny Handel Nasion
Julj usza Adama

we Lwoicie, plac Marjacki l. 10.

Przestroga przed podrąManjem!
Żadnych już piegów, opalenia od słońca, żółtych plam, zmarazczków ! Jedyny 

środek zapobiegający opaleniu od słońca ! Piękność i młodość przywrócić może tylko 
słynne na cały świat 1

lilio w e  m le k o  p ię k n o śc i,
• wypróbowane przez król. prus. rządową władzę lekarską, przez wszystkich znakomitych 
? lekarzy, medyczne takńltety, damy i panów uznane ,a jedyny skuteczny środek utrzy- 

ści, aby skórę jednocześnie uczynić oślepiająco białą, miękką, delikatną 
njnąć; po zniżonych ćenąch w oryginalnych flaszkach po 2 złr. 60 ct. 

w. a. ‘ - -  L h o s e ,  Hoflieferant.
.jTagerstrasse.

BALSAMIOUE DENTIFRICE DE LHOSE.
uti-Vfy m /w a n i a  c z y s t u ś c i  z ę b ó w , u s t  i  c z y s t e g o  o d d e c h u ,  

iconj przez król. pras. rządową władzę lekarską, sporządzony sto- 
zepjsów najławniejszyub lekarzy, Hufeland i GrSfe w Niemczech, 
•alletler, Boldt, we Francji, Dr. Frani, A dd isa i, Johasun, w Aglji
rzymuje zęby w bieli słoniowej kości , wzraacuia dziąsła, działa orze- 
lająco na organizm ust i uwalnia zarazem zęby od reumatycznego bolu.

Cała flaszka 4  z ł r .  pół 3  z ł r .  1624 3—6

ouoą PPPADOUU IIŁ LHOSE,
lepipj, się trzyma, a przytem o wiele mniej do poznania jak Poudre- 

twarzy świeżość młodzieńczą. W kolorach białym, różowym i czerwonym 
i brunetek.

Główny skład dla Galicji jedynie w handlu

Franciszka Ehrlicha,
we Lwowie, Rynek pod Nr. 239.

ALEKSANDER BIBERSTEIN

BŁOŃ SKI
pensjonowauy radca sąd owy 

i adwokat krajow y,
otworzył kancelarję w kamienicy pod 1. 24  

ulica Czarneckiego obok klasztoru XX.
Karmelitów. 1713 3—3

Wstrzykiwanie 
C w a le  11 a  __  h

leczy bez bolu w trzech dniach 
każdy wyciek rury moczowej, tak 

powstający, jak i rozwinięty, 
a nawet zastarzały.

Główny Skład dla monarchii 
Anstrjacko-Węgierskiej u

.Wilhelma Maagęrą
w W ie d n iu ,

Backerscrasse N. 12.
Cena za flaszkę z przepisem 

użycia złr. 3.70.
1063 16—24
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J A K Ó B  K R O N F E L D

jubiler i złotnik, oraz taksator 
przy filii c. k. uprz. Banku dla Obrotu Ogólnego we L w ow ie,

poleca względom Szanownej Publiczności, przy ulicy Jagielońskiej 1. 10 dawniej ulica 
Pojezuicka 1. 1722/4 naprzeciw domu kasy Oszczędności we Lwowie ,

swój skład najmodniejszych towarów złotych i kosztowności,
tak w ł a s n e g o  w y r o b u ,  jak i z pierwszych fabryk zagranicznych, 

p o  ce n a ch  n a ju m ia rk o w a u sz y c li .
Wielki wybór k o r a l i  w najlepszym gatunku

tak w sznurkach jak i w garniturach. 1335 9— 12
P i ę k n y  w i e l k i  w y b ó r  m ę z k i c h  i damskich 

ł a ń c u s z k ó w  cechow anych z 1 4 t u  k aratow ego złota , 
po najumiarkonańszych cenach. Ł ’ ■

Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych ctuoeL mu 
żliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tanio.

JOHNSTON
B r o c k p e r t w

żniwiarka z samodzielnym odkładaczeiu, 
wyrobu fabryki

Jołmston Haryester
państwie N e w  - Y o r k .

Żniwiarka ta odznaczająca się szerokiem cięciem (5 ’ 3 ” ), ruchomym odkładaczem, 
przyrządem do regulowania ścierni podczas żęcia, dobornym materjałem i Bzszcgólną 
pewnością i lekkością w obrotach, otrzymała przy międzynarodowej konkurencji żni­
wiarek w Gyongyos roku 1871 ., pierwszą państwową nagrodę, złoty medal i 1000 
\franków w złocie. 1671 3—3

Przy próbie nu poległym zbożu tamże odbytej, była ona także jedyną, 
która zupełnie temu zadaniu odpowiedziała.

Ośmielam się tedy panów P. T. gospodarzy szczególnie na tu uważnych zrobić 
iż to jest jedyna maszyna, która zaradza dawno czuć się dającej potrzebie wycinaniu
poległego zboża zarówno ze stojącem zbożem. ~  "  L

Tak w Zjednoczonych Stanach Ameryki, jakoteż i w Canadzie, otizymala ona 
przy każdem znaczniejszem współnbieganiu się ŹDiwiarek, pierwszą nagrodę i pewnem 

[jest, że Johnstons Haryester Cany zmuszoną była setki zamówień odrzucić, gdzie 
iDnym fabrykantom setki ich żniwiarek na składzie pozostało, dowolzi tc, że John- 
stona żniwiarka każden inny system- wypiera, gdzie tylko pozuanąi wprowadzoną zostanie.

Oświadczam też gotowość, iż k a ż d e m u  m aszyn ę tę na  w łasn ość  
bez w szelk iego  w yn agrod zen ia  o d d a m , k tó re n b y  m n ie  do­
w iódł, że żn iw ia rk a  ta  d o jrza łeg o  zboża ząć n ie zd o ła .

Od ostatnich zniw udoskonalono te żniwiarkę jtszcze więcej, a fabrykanci nie 
żałowali ani kosztów ani czasu, ażeby ją w tegorocznej sesji, tak co do jej wyrobu 
jak też i działalności, jako nieprześcignioną przedstawić. c. D . Young.

Wyłączną sprzedaż Johnstona żniwiarek, przyjęła na siebie firma

Clayton & Shuttleworth,
fabykanci maszyn rolniczych w Lincolnie i Wiedniu.

Cena żniwiarki loco Wiedeń Ł.~4tyLwów Ł. 44, Czermowce Ł. 
Zamówienia dla G a lic ji  i R o sji , przyjmujo w yłącznieJo li u W ic iie ra

Lwów, ulica Gródecka, 6912/4, 
gdzie bliższych szczegółów co do tej maszjny powziąść można.

4& .

Płyn restytucyjny dla koni,
(ResHtutions-Fluid)

a,*-.!.*.—» o u o is  p f f i '  

wo"zatwierdzania lub odrzucania ofert 
według swego uznania przed końcem 
kwietnia b. r., poczem wadja dołączone 
do ofert niezatwierdzonych, właścicielom 
zwrócone zostaną.
Z Bady >V y działu krajowego 

Ł w ó w - d n i a  10. marca 1872.

res
(Mesłitutfońs-Fluid) 

l e i s z h a  J a n a  K W I Z D Y  w  K o r n e u b n r g n .
zez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwie rozbierany, a potem przez 
ość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem, 
sprzyw. restytucyjny płyn dla koni utrzymuje konia nawet przy najwię- 

ch aż do późnego wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmo- 
po wysileniu i większych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie 
tyzm, obrzękłość ścięgni, wywichnięcia i skaleczenia i t. d.

powyższego przytaczamy akt przywileju: My Franciszek Józef I., 
iarz Austrji, król Węgier. Czech . Lombardji i Wenecji, Dalmacji, Kro- 
alicji, Lodomerji i Styrji itd, itd.

Franciszek Jan Kwicda , apt. w Korneuburgu naj uuiienioj _przedstawił, 
odę do umywania koni, zwaną płynem restytucyjnzm, na który to wyna- 
nadanie przywileju, i gdy wszystkim patentem z dnia 15. sierpnia 1852 
nalnościom zadosyć uczynił: powodowani jesteśmy Franciszkowi Janowi 
adkobiercom i cesjonarjuszom na powyższy wynalazek udzielić wyłączny 
ystkie kraje naszego państwa.
czego niniejszy akt wydać mu pozwalamy i naszą pieczęcią cesarską

siało w naszem cesarskiem stołacznem mieście Wiedniu , dnia dwudzie- 
utego, roku zbawienia Tysiąc ośmset sześćdziesiątym trzecim, a pano- 
ętnastym. Franciszek Józef.

Jedna flaszka 1 złr. 40 ct. 
opyia końskie , jęczy kruche, łatw o pękajaee 1 popadane 
(. p . — Jedna puszka 1 złr. 25 ct.
zeciwko gniciu kopyt u koni. — puszka 70 ct. 
Pokarm wzmacniający dla koni ibydła, pomagający do prędkiego wyzdrowienia wy­
cieńczonych zwierząt , do podniecenia usposobienia i do 
prędkiego nabierania Clała- 
wielkiej sk rz y n i 6 złr. Małej 3 złr. — Pakiecik po 30 ct.
la nierogacizny przeciw zapaleniu. —  Cena wiel-
etu 1 zh-. 26 et. — Pół pakietu 63 ct.
U p s Ó W  przeciwko psiej chorobie, kurczom , zawrotowi, padaczce,
■ innym zwykłym chorobom u psów.
dek preserwaty wny — Cena jednego pudełka 80 ent
izniczy ąia drobiu , przeciw zarazie i zwykłym chorobom 
kaczê k, kur, pantarek, paw iów  i t. p. — Cena paczki 50 cnt. 
zęciw chorobom owiec. Wielki pakiet 70 ct., mały 35 ct
°raw dziw e w yroby w eteryn aryjne są do n a b y c ia : 
o w ie  : Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. Berli- 
;. Ruckera (dawniej Tomanka), W K r a k o w i e  M. Jawornicki w Tynku 
Kirchmajera, p Józef Jahn, i Jakób Goldwasser, tudzież we wszystkich 
królestwa Gali ji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzien- 

vją w ogłoszeniach.
a c f r i n c r f l  Zawarowania się przeciw fałszowaniom, upra-

b l  U q s z a  się na to baczyć, i i  płyn restytucyjny Fran- 
izdy jest tylko ten prawdziwy, który c. k. wyłącznym przywilejem  
,e potrzeba go przemieniać z innemi podobnemi fabrykatami, dalej z wraca 

f iż na każdej etykiecie proszku korneubunkieyo, moje niżej zamie­
szczone nazwisko napisane czerwoną farbą się znajduje, uważain przeto za mój obo- 
m ązek uwiadomić te  są iw handlu fałszowane środki, które złożone są Z bezskutku- 
jących  i nawet szkodliwych ingredjencji, przed zakptpnem których ostrzegam.

1214 1—1

Rozpoczęcie czynności.
p o w s z e c h n y

B A N K  U B E Z P I E C Z E N I A  H I P O T E K :
v  Wiednia, Wallflscbgasse Nr. 10,

posiadający kapitału zakładowego cztery miliony złr. a. w. 
rozpoczyna swe operacje z dnie 1. kwietnia 1872 r.

Takowy ubezpiecza za stałerai prem jam i:
1. Odszkodowania za przepadłe hipoteki;
2. Poręcza za punktualne uiszczenia zahipotekowanych kapitałów i odsetków do 7O0/o wysokości 

od wartości grnutów i domów , gdyż przez równe zabezpieczenie znosi się różnica pomiędzy 
pozycjami pnpilarnemi i dalszemi pozycjami tabularnemi, przyspaezając tem samem nowych 
kapitałów a zniżając procentową stopę;

3. Urządzenie dłużników hipotecznych przez przemianę długu w anuitety, lub ułatwiając dłużnikowi 
wobec wierzyciela swobodę do zaciągania nowych wierzytelności.

Ponieważ pow szech ny b a n k  ubezpieczenia h ip o te k  poręcza za każdy wypadek z* kapi­
tale, odsetkach i kosztach, usuwa przeto opiekunów, kuratorów i tym podobnych zarządców od odpowiedzialności.

Do czynności p o w s z e c h n e g o  b a n k n  u b e z p i e c z e n i a  h i p o t e k  nałeży także sprawdzanie 
poświależenie o hipotekach ubezpieczyć się m ających, a to w celu ułatwienia do zaciągania pożyczek, a tem

samem pośreduictwo w drodze komisowej 
Tenże stanowić będzie:

do hipotecznych pożyczek i sprzedaży.

centralną władzą obrotu hipotek i realności
dla kapitalistów, którzy zechcą uskutecznić wkładkę na pcwaą hipotekę i bezkosztowny wybór pożyczek.

W końcu będzie pow szechny b a n k  ubezpieczenia h ip o te k , za pomocą zawarowanego 
statutami prawa, obligacje oprocentowane aż do wysokości dwóch trzecich nabytych nalezytzśd, tudzież asy- 
gnaty kasowe, jako też hipoteki i własność, na własny rachunek obdłużać łub nabywać.

Ażeby zaradzić krytycznemu położeniu, w jakiem się znajduje kredyt hipotek, będzie celem p o ­
w szechnego b a n k n  ubezpieczenia  h ip o tek , z jednej strony zagwarantowanie'pod każdym względem, 
zahipotekowanych należytoćci, przez należyte pobieranie procentów, a tem samem ochronić od sprzedaży majątki, 
z drugiej zaś strony dostarczenie posiadaczom majątków, łatwiej i na tani procent pożyczki, a w wypadku 
sprzedaży w drodze licytacji osiągnąć taką cenę, któraDy odpowiadała rzeczywistej wartości, ochraniając ich odrńiny.

Ze stanu kredytu dla rolnictwa wypływa pożytek ekonomiczny ubezpieczeń hipotecznych a terasamem 
uzasadnienie onegoż , jak dalece działalność na tem się zasadza, że dochód z posiadłości z iem sk ich  nie ukróca 
procentu hięotekarnego, renta roli się podnosi i chęć nabycia własności ziemskich wzrasta.

Powszechny Bank ubezpieczenia hipotek.
PREZYDJUM:

M a t l i ia s z  Konstanty hr. W ic k e n b u r g ,  1717 2 - 2

Dr. T e o d o r  br. R a u l e ,
Ludwik br. Blittersdorf.

Prospekta i objaśnienia udziela najchętniej dyrekcja w W iedniu, Wallfischgasse Nr. 10 , jakoteż 
filje w stołecznych miastach.

mutro; VĆ9Ż':



Ortopedyczny
ZAKŁAD LECZNICZY

dr. Henr. R. von Weil 
w W iihrm g

(pod W i e d n i e m )  Stiftgasse 3.
Z w ierzch n ość  tego instytutu  przebyw a w  » » * * “  

.u k ła d z ie  i prow adzi ca ty  zarzad . I e k a r .k ie  trakto 
n ie. w ykonyw ane przez p rze łożon eg o> ««ty tu t» , ■ 
czy  g łow n ie  w y k rz jw ia n  i sk oszU w ien  ciu la , r 
k szta łceń  i lapaleu  k ośc i i s ta w ó w , ik roccn  * Q so .  
czeń  ży ł, b ezw ła d n ośc i i  o s ła b ien ia  mus**®* ber> 
boro op ieku jącym  się  cierp iącym i >ozostawi r^ c a y c n .  
w arunkow a sw oboda  co  do w yboru  lekarzy „ y chow ań- 

Staranne p ie lęgn ow an ie  i w y ż y w a n ie  C w i-. _r '.  { „ I , !  ..orzhnsr^h tłOkOJ«*l' lr _ _

\ a l t l a d e j j i  |\ H .  E i c h i r r a
w e  I . n o w i e  i  P o > ,u a iii« i

znajduje p ę  pod prasą :

P r a k t j r z i i y -  L e ś n i c z y

bezżeuuy, mugąoy.się wykazać clilubnenA 
świadectwami poszukuje umieszczenia; po 
trzebujący mogą się zgłosić pod adresem :
A . P .  poczta Milatyn nowy. 1763 2—2|LłU’l

M e in  w e lt  b e rtih m te s  
HcR»titutioii -̂F luid

bei mirzu baben n u r
P r e i s :  Vi Histe fl. 

SiniOU, Tbierarzt,

s e lb s t  oder bei G. U li'ich. Wier. Judenplstz 9
20; % Kisle fl/lO1/!; ł| Kiste fl. 51/*.
Erfinder des Restitutions-Fluid nad Grflnder der Fluid-Beilmethode,
Wien II. Bezirk. Schiffamtseasse 14. 1127 12— 13

H O M EO PATYCZNY D03I0W Y
czyli wskazówki leczenia cliorób na podstawie horaeopatji w nieobecności lekarza, podlugway- 
nowszych dziel Jalira, Lutzego, Possarta Hąusmai a i innych.

Oena prenumeracyjna ztr. 2, czyli talar 1 10 sgr 3vo 20 arkuszy.
Po wyjściu dzieła z druku, cena znaćzme podwyższoną będzie. 1679 3—3

Nie

Prawdziwem miejscem
do kupienia

najlepszych zegarków
po najtańszych c e n a c h  ,  Je.t

fa b ry k a  zeg a rk o

FILIPA FROMM
f i o t l i e i i t h u r m s t r a s s e  Nr 9, naprze- 

eiw ko Wollzetle, w Wiedniu.
Wszystkie zegarki na sekundę zregulowane, 

sprzedają się z 5 letnią gwarancją.
Tylko 17 lub 18 złr. ^ ‘7^™

w  o g n iu  p oz łocon y  srebrny ch ron om etr, z 
podw oju ą  k op ertą , p ięknie em aliow any , w raz 
z łań cu szk iem  ze z ło ta  talinl i m edalionem ,

Tylko 14 lub 17 złr.
ch ronom eter z po jedynczą  kopertą , ze szk łam i 
k rzyszta łow em i , z łaneuszkiem  i medalionem 
w  szk atu łce .

Tylko 19 lub 20 złr- £ bb" r~
ka do nakręcan ia  ... szk łam i k rzyszta łow em i 
w  pięknej szk atu łce  drew nianej.

Tylko 8 lub 10 złr
_  a a  6 kam ieniach, szk ło  k rzy szta łow e  z ła ń ­

cuszkiem  ze z ło ta  talm i, szk atu łk a  skórzauę, 
i  z a isom na g w aran cją  na 5 lat.

Tylko 14 lub 18 złr.
„ f  W u l.I  rem onteur n i j . i lH i .ju je ig o  kklil.ru , 

" u i l m i  krzT .zta łow em i, w erk  z n ik lu  osa - 
i® ^  oraw dziw em  z ło cie  talm i. T e  zegarki 
i ^ n r a e d  inneini te z a le t ,,  że s ię  n a k rę e .ja  
h . z “kluĆzTka. Do k tó d e jo  ‘'o d ą je  się
ł r f n s u k  »  z ło ta  talm i »  „e d a lio a e m  ig w a -

ra o c ja . zegarek  .sa d zo n y  w  z łocie
T y l J t O  1 "  Z i r .  talm i z p odw ójn ą  koperta , 

savo»«tte , do odskak iw an ia , s zk ła  ‘ k rzy szta ­
ło w e ,  w erk  i  niklu, z łańcuszk iem  ze z ło ta  
talm i, m edalionem , szkatu łką skórzana i g w a -  
n n ą ją -

Tylko 28 do 34 złr• rom onter do na­
k ręcan ia  b*z k lu czy k a , w ra z % ł a ńcuszkiem  
no s ło ta  ta lm i i m edalionem .

Tylko 15 lub 20 złr. E^dank«"e
ploknym  ła ń cu ga -M k lam i k r t ji i t& to w o n l,  a 

■zkiom i medalionem
srebrny z e g a -

da--‘

c y lin - 
am ski ,

z ło ty  zega rek  
dam ski

Tylko 12, 15, 18 złr. rek d<UMlti
ae ■zkłami krzyaztałowemi, miniaturowy, do- 
brie pozłocony, wraz z łańca.ckiem na szyję,
w szT ltk o  ir sakatu łee. .
W®  ̂ o  o n  rrŁło taki sam zTylkO 16, 18, 20 Złr- podwójny ko­
perta i łańcuszkiem. >ri,brnT

Tylko 18 lub 2 0  złr * der da
dobrze  p ozłocon y .

Tylko 22, 25, 30 złr.
gzkłami krzyaztałowemi i łańcuszkiem na szyję,

Tylko 40 lub 48 złr- Ł “ ea£-
amentami 1 łańcuszkiem na szyję,

Tylko 60 lub 70 złr. l^ ‘LaT„VX. 
Tylko 75 lub 100 złr S fa E S E

z pięknym  łańcuszkiem  na s*yję*

Tylko 70, 80, 100 złr. f///
■ pięknem! łańcuszkami na szyję.

Tylko 90 lub 120 Złr. h ^ e r Z .  
lylko 200 lub 400 rAv ri#łe chro‘

remontery „  . Z I 1 ‘ nometrowe

H ®J0 "  M^wflOO*' lH- *“• *5. 30, 35, 40,
l t n d B i k l  * « * arem \ ? p .

“ “ f 1̂ e I9V r era’ '  Pr*ł - " ‘ “ ^ w ie e k ja

* e « t y  łraj‘ " *■ • -  4
grajac;  •• ,uh ł ■ 

p „ ^ « W  g " ię «  *.*• «• 8 kaWa*ki *• *»■
A 1J a « y  n »  f j ^ r a n e  Z muzyha z ,. *. ,0 .  „  ,5 .

k Ł S ^ U  eTw^a -‘  - 'z y k  lB cł.
* « e # ( . T i  d a m s k i e  z muzyka i5 z ł.
Z ^ T y  p en d u tow e  w ła s n e g o  w y rob u  z  S lętm ą

g w a ra n c ją :
Codziennie d . n a k r ę c ą n i a l O . l t l i z t .
Co 8 dni do nakręcania 18, 17, 18. au, **  z .

1 liiiace całe i pot godziny po
■ p • • Ul. 30. 33. 36.

bijate ówieró godz. 48, 50, 55 »,
rfcgu la tery  mle iięc^ne ‘48, 30 33 »l*
Z egary  kan U rew e 10, 45, 40 z ł.
Zegary do kaw .arń 15, 25, 30 zł.

Wielki warsztat 
do reparacyj.

E S .  « w « Ł m .  pp„  «

J e d y n y  1 ^ ł ą c z n y  skład
praw dziw ych  angieldlcjgp, zegarków  E i E

Em anuel w  L on d y n ie
Zamianowanego liweranta 1.7,

W ik to r jl .  k re l. m o .e i k , ; iJ k r o le w ,]d ej  M ości 
Edyhbnrk0* J«K® MoAci SuŁtinu ; i, •,Ie® 1 ks“ jc,a J .  -  z króla P ostu ga h i.

tdstowne zlecenia
v ,  zadanie mogą być w v, . „ „  

h -P ^ ie U l lk i  do w ybęru za pobraniem  
hib ł » » c u  zw roeona będzie k w o K  y U s c i*
“  C « M " Ó z y c h  w yrok ów  aa » , ż , e ? ‘ ^ Wł
ki !K nadto nasze urządzenie przoduje

podobnym z a U a ie ^  n^we zsmienić enhi,

" kt órzy
sobie iye.n  nurlszam f odawac ? *

• A  i u f c  S S u S f .  > , Y teku?.aS‘ d ziPnneg„W-przyimnją . i .  p0 cenach wedle kursu dzieunego.

U łire n - F a b n h
Ph. F r o m m ,

® (>theBthiirni8ti'»sse
W I E J .

Ostrzega się przed matactwem I
Niedawno ooJo.n; K , ab»wek dzieeięcych i 

tytuł fabrykantów' zeęarkow,
lichych i bezwartościowych, 
elskte. Skargi, kturc nns do- 
s ojtrzedz Szanowna Publi- 
ockronić ja  od s*koay.

do uwierzenia tanie a przecież prawdą
Ł ' jest to, że

w składzie fabrycznym zegarków 
Engel &  K ra m er,

Wien, OjK imiiiK Nr. 21.
można dobrze zregulowane, przez c. k. urząd menniczy ocechowane zegarki nabyć po

następujących cenach.
fp . ,  ̂ prawdziwy cylinder angielski zc szkłami krzysetalowemi, wskazówka rainut,
l y l K O  1 U  Z1 T . werk z pihlu, z łańcuszkiem złota talmi, raedali*mem, futerałem'skórza­
nym i pismem gwarancyjne***, , . _ _  _ _

— —  k a żd y  się zdziw i.

C . k . u p rz y w ile jo w a n y  g a lic y js k i

\kcjjnv Bank Hipoteczny we Lwowie
wfy d a j e

m  n  n n  l ,  angTelski, poz łacan y  w  og n iu  ehrunom eter z p od w ójn a  nak ryw ką, em aliow any,
X y i K 0  kJU Z i f .  7.e szk łam i k rzyszta łow e .n i, z p ięknym  łań cu szk iem  ae a ło ła  talmi i m eda­
lionem , a futerałem  i pismem gw arancyjn e™ . ' ,  ,
m u  1 n „ i -  angielsk i w  ogniu  p oz ło con y  chroHOmetr z jed n a  nak ryw ka, s łańcuszk iem ,
X y l K 0  1  * Z 1 T . medalionem i Tuteralikiem .
m  i i  .  1 4  ,.\y cy!*n<!er z p ra w d ziw ego  z ło ta  talm i, n a jn ow szeg o  fasonu, x pod w ója ie  k rz y -
l y l K O  Bztałow em i szk ła m i, w erk  zam knięty, z łań cu szk iem  ze z ło ta  talmi, m eda-

lioucm  » szkatułką.
rF v l l r f l  1 5  Z ł r  ? 8Sarł!k osadsony w  z ło to  talm i, savonet do odskak iw an ia , szk ła  k rzyszia - 
i y l h . 0  X*J . ł o w e ,  w erk  z n ik lu , z łań cu szk iem  z talm i z ło ta ,  m edalion em , szk a tu łk a

i gw arancja  pisem ną. . 1 ■ ■ .1  _r.
Tylko 15 złr. kra5r82tal0" ',ni- wyrabi*ny .z U,4-
TvlkO 17 złr." i,y?h„42iWy a“Sie.lsk> unbeltow y zegarek ; z piekneini ozd obam i, osob liw ie  

'  , . . takim  do p olecen ia , k tórzy  zegarka  potrzebu ją  w  podróży, gdyż ten gatunek
k l°  “ k i  ae8 Łrck k« V . » . L  p o w i ć d ^  , że czegoś podobnego w

Tylko 15 lub 18 złr aąe>e|sk i P rince  o fW a le s  rem onter, m ocnego kalibru , ze ezk ta -
inaii n , „ i  , .. , , " m i  k rzyszta tow em i , w e rk  z niklu w  ztocie  ta lm i, te zegarki
d . J i i .  . 1 .  t J ™  t  *  “  Je hcz k lu“ J ka n ak ręcić  i regu low ać można; ilo tego zegarkadodaje s ię  łań cu szek  z talmi z ło U . m edalion ; . . i , . . . . ; . :i p ism o gw arancyjne^Tylko 15 lllb TB złr ma*y zegarek  dam ski, srebrn y  pozłacan y , z łańcuszkiem  na szy ję .

" z n z ło ta  talm i, z pięknym  futera łem , m edalionem i gw aran . na 5 lat.
P T  C ud  św ia ta ! - f * f fTylko 1 Z łF  BO O n t  P raw dziw y bronzow y zegarek  p arysk i, którego chód na jeden  ro k '

* się zapew nia .
iylko 1 zlr. 50 cnt. lub 2 złr. ł“  s“ra lep!eJ wy|ionan7

Jak w iad om o, my jed n i posiadam y praw o sprzedaw ania tow arów  z p raw dziw ego z ło ta  
talm i w A u str ji, przeto przez inne handle og łaszan e  tow ary śą  im itacją  lichej w artości.

T y lk o  10 cnt. k lu czyk  do nakręcan ia każdego zegarka.

Łańcuszki z prawdziwego ^łoja talmi ” ńkwkImVd« zaw 1«z»n "
2.50, 3, 4 do 5 z łr .

Pierściouki ze złota talmi,
Miniaturowe stoliki do pisania z muzyką 15 złr.
Wielkie pyszne szkatułki na cygara z muzyką 15, 18 złr. 

i p p -  Albumy na Totografje, z muzyką 10, 12, 15 zlr.
Tabakierki z muzyką 8 zlr. 50 cnt.

Cenniki z 500. rycinami towarów 20 cnt. franco.

Zegarmistrze, kupcy, domokrążuicy, w^operan^N^si. NGEL
W  24. godzinach , za ła tw ia  s ię  każde z lecen ie  czy  to za gotów k ę lub za pobraniem  p oee to - 

w em . C ennik i otrzym a każdy bezptatnie franco.

5 ztr ., d tugie z 
a ze z ło ta  ta lm i,

j . i iE .y ,  z k ..o ie n ia m i do graw irów ain a , tudzież fa łszyw e  
diam auty, k tóre  ja k  ston ce  prom ien ieją  ztr. 1 ,2 ,  3 do 4.

1409 4 6

f  i n / \ V i n  dopiero ze wsi przybyła, u- 
zdolniona, młoda, dobrego 

urodzenia, poszukuje miejsca do zarządu domu 
mogąca oraz się zająć w razie potrzeby wycho- 
waniem małych dzieci, takie jako towarzyszka 
lub lektorka. 1684 3—3

Uprasza się osoby interesowane o spieszi 
porozumienie listami frankowanemi pod adre­
sem. P .  U .  poste restante — Lwów.

_  ' które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.
Listy hipoteczne mogą * ^według "j prawa z dnia 1. lipca 1868 

D. F. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szów ycłi, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych , pod  ̂nad­
zorem rządu stojących, na lokowanie kapitałów pupilarnych, fidei- 
komisuwych i depozytowych f tudzież w skutek^ najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadDym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecinyęh i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.' 1 \

Kupony płatne dnia 1. marca i 1, września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 28. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główną kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
Cach, Białej, Tarnopolu i Samborze; 1 , il‘ twe "■*L« r . ' ' "

Hiedniu, kantor wymiany bankowy nizszo-uurstryackiegu Towarzystwu eslcontowegu 
i Union Bank;

Pradze, Filia o. k. uprzyw. austr. Zak&o4M ftWfjytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union;

B e rn ie ,  c. k. uprzyw. morawski Bank dla .przemysłu i handlu;
Berlinie ,  pp. Meyer & Comp.;
Tl arszawie , p. Leon Epstein.

w

w

w
w
w

1086 6 - ?
7 H I

L, 505.

Ogłoszenie konkursu.
Przy urzędzie gmiiiuyin miasta Tar 

nopola, jest posada policji rewizora z 
płacą roczną 600 złr. prowizorycznie do 
obsadzenia. " *747 2 -3

Ubiegający się o tę posadę, inają 
wnieść podania swe do tutejszego urzę­
du gminnego do końca kwietnia r. b., 
załączając legalne dowody,  jako to: 
metrykę chrztu, świadectwa odbytych 
nauk tudzież „świadectwa stwierdzające 
dotychczasowe zatrudnienie, pm czem  
się uwagę kandydatów na te okoliczności 
zwraca, ze (Inpjeru pl( ()dt>ytej 3letniej 
odpowiedniej służbie, stabilizacja na tej 
posadz'e nastąpi, tudzież że koinpeten- 
tom w razie bezpośredniego przejścia ze 
służby rządowej lub gmiunej, najwyżej 
dziesięcioletnia służba, do tutejszo miej- 
L,-:iej służby policzoną będzie.

T a r n o p o l ,  dnia 19. marca 1872.

Alfred Ornstein
C. k. itotarjusz "  Tłumaczu, 2—2

otworzył kancelarję 12. marca 1872.

Jan Górski
Handel towarów mięszanych

we L w ow ie, p la c  M a rja ck i N r. l y  n
E*A.S'l poleca:

jako toż°;maszyn 1 młocarń właanseo wyrobu 
K n o j r l j  zw.ledeńskie. 6

do Polowanil110}?^  petei’,bllrg3kiego na buty 
B l l N I J Y  do L “ , 1.)rzemakalno.
K O L I m y  s^awucldś T ™ *  wielko^ i. 
K O C E  do k u ra ^ V oV .,'inntC 7 ?h i»n a  

i bryczki. J 0duej’ tudziei na konie
K A P Y  i maski na konie zimowe i letnie 
S U K N O  i dywaniki na posadzki. 
k u f r y  damskie i męzkie.
B O Z O E I S Y .  Likiery, Wódkę kolońnkąi le- 

wandową z fabryki łańcuckiej.
Ś W I E C E  Appolo.
T iA S K I  ol ciągnięte skorą. _ _

Wszelkie zamówienia w kraju i zagranicy, 
uskutecznia jak najspieszniej pó cenach stałych 
i umiarkowanych.
W E Ł N Ę  i skóry surowe przyjmuje w zamian 

lub za gotową zapłatę. 1749 4—6
□E53525E55HSES7SHS2SH5HSHESZ5ESES252525E5Ć5Z52SES!

1 PASTYLKI PIERSIOWE g
0 ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
3 I LAUROWYCH LIŚCI.

P I \  O H I M A U Ł T  A  C o iu p .
Są to wyborne cukierki złożone 

z dwóch substancji znanych w me­
dycynie ze swych własności łago­
dzących i uśmierzających skutecznie 
k a s z l e ,  r o * i ą t r * e n i e  w  p i e ­
r s i a c h ,  k a t a r y  u p o r c z y w e .  
Cukierki te łącznie z Syropem nad 

3 fosforanu wapna, używają się dla 
g UŚDuerzenia mocnego kaszlu (połą- 
Q Cz°nego z odpluwaniem i kokluszem. ^
□ m°żna we Lwowie, w składzie ffi

8 “ m i o Ł T r r, ' i ' ’ i apt"cs 1v Ko-a i Euckera- w tptekilch Pp7 Berlinera
□ OD Józefo t  lakowie, w obydwu apt.
!' 5Pń p rauęzjńskiego i Wiktora Ee- 
3 w Br 4, r n W apt Dra Mankiewi
1 i n u I?  an, Wupt- p' Michała Kulak
“ F.oanzo3'ww Warszawie w składach
rj mat apt. pp. Mrozowskiego Perd. Aug.
J Uallego i Ludwika Spiessa. 1047 13 24
TSHSESESJSSS2SZSESZSESES2«5ESHSHSZi

Mały w y c i ą g  z wielkiego składu towarów

Pan A u t o u i  K ix
P r a t e r s t r a s s e  I » .  K > .

noweartTk,iłirnn Ma,;w;»T^Yik„“; n0lf a ,8woim Szall0Wn>'m odbiorcom i wysyła na łaskawe zamówienia li.towe, starannie ivybrane, jak gdyby kupujący byi ososobiście, następując# 
y p _  Wtająco tanich cenach en gros et en detail. Kupcy, kramarze, domokrąinicy, niech swoje zlecenia jak najrychlej poczynią, gdyż niektóre towary mogą byćszybko rozprzedane

Całkiem coś nowego!
Pepskif sztuki czarodziejskie. Można dla 

niw zdumienia wszyst 
kich obecnych wy 
konywać najwię­
ksze sztuki, które 
pozostaną dla ka 
żdego zagadką np. 
zrobić dziurkę przez 
kapelusz 30 c., zni- 
knienie pieniędzy, 
młotek czarodziej 
ski, do tłuczenia 90

ct., pieniądze robić 50 ct. itp. Całe skrzyneczki 
napełnione rozmaitemi aparatami czarodziej- 
skiemi wraz z opisem, wielka 2 zł 50 ct. , ma 
ła 1 zł. 50 c.

Angielskie flety czarodziejskie. Zwracamy 
wszystkich przyjaciół muzyki na te fiely, gdyż 
na nich wszystkie kawałki wygrać można, bar 
dzo polecenia godne dla młodzieży, gdyż dzie 
ci 6 do 8 lat bardzo szybko -wyuczają się grać 
wszystkie sztuki, bowiem dodana jest szkoła 
numerowana nut. Cena z nutami 40 c. 3 sztu­
ki 1 zł. Zamówienia na prowincję 5cin sztuk 
zaraz się uskuteczniają.
Paryskie maszynki do nairlekania mci iOc t

Amerykański cud czarodziejski
jak to tamtejsze dzienniki nazywają, jest ni- 
czem innem, jak tylko ozdobna, pięknie wy 
pchana kasetka do (salonu.) Przypisywana wy­
nalazcy a obecnie podrużuj ącemn kuglarzowi 
i fizykowi Mr. Blattmer z Bostonu, niewytłu­
maczona zręczność jest mylna, gdyż takowa 
zasadza się na tej kasetce bardzo zmyślnie u- 
łożonej, i r.ieodgadnionym mechanizmie, i mo­
że być teraz za pomocą napisanej, bardzo po 
jętnej wskazówce, przez każdego wykonany, a 
taż kosztuje n mnie wraz opisem 6 zł

Ten tak zmyślnie ułożony aparat, powinien 
się znajdować w każdym lepszym domu gościn­
nym, klubie, towarzystwie, w ogóle wszędzie, 
gdzie o to cbodzi, by całe towarzystwo ubawić 

rozweselić, a przytem bez źadnycb wydatków, 
czyniąc niespodziankę paniom. Więcej ciekawe 
jest to w teraźniejszym czasie, jak ongi apa­
rat żyjąca głowa.

Aguarla
w szklannych skrzyń 
kach, napełnionezlo- 
temi rybkami, łabę­
dziami, kacznami, 
które jak żywe w 
wodzie się po,.uszają 
™ pomocą magnesu 
lakie Pięknu aąuaria 
60 c. »0 c. 1 zt.

24 chustek do nosa za 45 centów.
Bonbom/. które zamiast cukierków zawierają 

zwinięte głowy zwierząt, i tak są Wielkie ze 
można tacowe p o ^ ^ ^  a w towarzystwie 
można się tern nbawić.„Sztuka 40 c. - ,

Środek do porostu włosów
na brodzie. W przeciągu 14. dm otKymujejię 
na wyłysiałych miejscach porost brody, 
konik 90 c. Gdyby nie 
niądze się zwracają.

Fla-
skutkował środek pie-

Paryskie zegary ścienne
wiszące, według obok 
znajdującego się wzoru, 
bijące całe i półgodziny, 
z poręczeniem za dobry 
chód, tyłko zł. 4.5(1, 5, 
6, 7. 8— 10.

1 pudełeczko zawie 
rające 144 bardzo do­
brych piór stalowych 15 
30, Go, 90 ct.

12 sztnk do tychże 
stosownych rączek, 6R1K

8, 12. 30 ct.
12 sztuk ołówków 

6, 10, 30, 20, 50 c i
w najlepszym gatunku.

Małe piękne zegarki szwarcwaldskie_^ 
1  regularnie idące po 1 zł. 50 ct

Z e g a r  g a b i n e t o w y ,
zn an y 1--------- ------------------regularnego

Rlx
chodu z budzikiem 2 *1. 

IZ sztuk łyżeczek 
do kawy, które zosta­
ną na zawsze białe, 
kosztują tylko 90 ot 

12 sztuk takich ły ­
żeczek stołowych 1.50 

1 warzecha 45 c.
1 chochla 95 c.
I łyżeczka z pra 

wdziwego srebra chiń. 
skiego 30 c.

t łyżka stołowa z* 
srebra cheńskugo 55 c. "

1 sztuciec z chińskiego srebra, widelec i nóż 
tylko 1 zł. 20 c. "■ 1

12 łyżek alpakowych, tylko 2 zł, 12 .sztuk 
takich 4 zł.

12 widelców . 12 noiów z prawdziwej stali, 
angielskiej oprawne w heban lub w róg bawoli 
tylko 2, 3, 4, 5. 6 zł. Dajlepsze.

Prawdziwe maszyny parowe jako lokomo­
tywy itp. bardzo ciekawe dla uczniów, sztuka 
3, 4. 5, 6 zł.

A p a ra ty  do w yw oływ a n ia  duchów.
|yjr Za pomooą tego 

przyrządu, można 
wywołać każdego 
ducha, i kazać mu 
zniknąć. Ten opty­
czny aparat jest 
bardzo pięknie zro 

l_  błony,i niezawodnie 
się podoba. Jeden 
aparat wraz z prze­
pisem kosztuje tyl­

ko 1 zł. 50 ct.
Stawny hoher Peter, piękna poliszynela, któ 

ry kiwa głową i różne sztuki pokazuje. Sztuki 
zł. większy gatunek od 1 -2  zł. 
W a c h la r ze , n iesp o d zia n k i,

które przedstawiają 
piękny bukiek 
wedle żądania wła­
ścicielki może być 
przemieniony na 

pra wdziwy wachlarz 
Taki bukiet kosztuje 
1, 150, 2 i 3 zł.
Amerykańskie sko- 

niv/ nr ropędy, same jeż
ftlA W dżące z figarami po

50 H Rix» prawdziwe złoto talmi
To ./Into iest patentowana imitacja z pra- To złoto) jesu u w zJota Łańcuszki do

zejrai-eów* ze złota talmi dla mężczyzn, po zł, zegargow ze zr . z ogruWkami do
zawieszania po zł. 2-50, 3, 4, 5 i 6 zł. Pier­
ścionki ze złota talmi z fałszywemi dyamenta- 
mi, które jak słońce promienieją, nazwane lina 
ogniowy krzyształ sztuka po zł. 1*50, 2, 3. 
Brosze i kolczyki po zł. 1, 2, 3, 4, 5. Nara­
mienniki i bransolety z najcięższego złota po 
zł. 1-50, 2, 3, 4 do 6. Powabne naszyjniki dam­
skie z krzyżykami po 1 i 8 zł. Guziki do pół 
koszulków i manszetów z fałszywemi dyamen- 
tami, para 80 c. 1-50, 2 zł. Trzonki na bukie­
ty najnowszy fason ze złota talmi po zł. 150, 
i 2. Piękne dyademy ze złota talmi, bransolety 
do włosów lub igły p0 50, 80 c. 1, 2 i  3 zł.

Zabawne figurki,
Ciekawe, zabawne w RlX 36 rozmaitych wzorach 

jako ciężarki, ciepło­
mierze itp. sztuka 30,

cąjibąwj jjjiłe towarzystwo^ Sztuką 1_ zh 80 C

Fart', P e ff, Fitr", F ort; P ort.
Są to nowe Bismarkewskie kartaczownice. 

Tą zapełnia nieszkodliwą z lanego, bronzu, 
piękhte wykonaną kartaczownicę, moina bez 
ustanku strzelać. Cena sztuki z ładunkiem 1 zł.

Djabeł jest tutaj ! Mamiacy pugilares n» 
cygara, w którym cygara znikają i znowu się

Za pomocą tego całkiem nowego instrameutn Fl&kanik z perfumami, podobny do złudzenia 
porusza się tysiące figurek, które są zabawni, zegarkowi kieszonkowemu remonteur, tak żs go 
itp. wiecznie same tańczą, skaczą itp. Maszyna ledwie odróżnić można od prawdziwego zegar-

..u— .. —i- i. 4.—  O.I...1..  1 .1 jn  . Ta zachwycająca nowość, która na wystawie
w Giacu ogólną zyskała pochwałę, poleca się 
szczególnie jako dar dla dam i kosztuje zł. 1.80

Pyszne pozytywki
grają najpiękniejsze kawałki Straussa, Ziehrera, 
Offenbacha, itd. Sztuka o 4. arjach zł. 850 c.

■jami Tremolo-aparat, 
sbii ' ’ ’ • — r

pokazują. Cena 70 c.

lla l( ‘k<vwidze.
Dalekowid na m'lę 

50 c. na 2 niń® ł^O, 
na 2 3 i 2*/s mile 4, 
5, 6 i 7 zł. Polowe 
stechery dla marjrna- 

rzv i turystów, 
sztuka ze szkatułką 

do powieszenia 10, 15, 
18 zł., szteebery do 
czytania luli powięk­
szające po 20 40 60 c, 

R ix  mikroskopy 100 razy
powiększające, tak że w czystej wodzie zwie­
rzątka widzieć moina. 1 mikroskop 40, 50 c. 
i po 1, 2, 3, 4 5, 6 zł

Ualkioiii cos nowego.
Lalki z przyrządem 

mechanicznym , które 
bez pomocy ludzkiej 
na stole lab na ziemi 
przeebadzają się. Sztu­
ka tylko zł. 1‘90 

Lalki, w wyborze 
18.000 sztnk, albinosy 
i włosy blond? a mię 
dzy temi wołające pa­
pa i mamę. Sztuka 30 
60, 80 c. do zł. 3. 

bajace jako to : Napoleon i Bl 
smark w uniformach i olbrzym goliat, murzy

o 6 arjacb 15 zł. t 5, ariami Tremolo-ap 
mandolina z głoiam i niebiańskiemi 20 zł

Żarcik można komu
wyprawić wężam, Fa 

*  raona. Zamknięte w
szkatułce, wyskaknją 
po otwarciu wieczka 
każdemu w twarz. 
Sztuka 50 c.

-  Harmonika ręcsna 
z  ̂najlepszej fabryki 
wiedeństiei, ni której 
najpiękniejsze kawałki 
z opery grywać można 
Sztuka zł. 2-50, S, 4, 

5, 6 zł. Szkoła do tej harmoniki 1 zł.
Prawdziwe nożyce angielskie

z najlepszej stali. Sztuka 10, 20, 30 ct.
Najlepsze angielskie scyzoryki
z kilkoma ostrzami, 20, 40, 60 i 30 ct 

Wszelkie gatunki grzebieni z amerykańs­
kiego kauczuku 10, 20 i 30 ct.

Radość i zabawa
jak4 przedstawi ma- 

Hans Jorgiel. Bie-
'  r z e  s ie  g°  £a  nszy, 

stawia na stół, 8 on 
jak dpugo będzie trzy­
many sam tańczyć 
będzie. Sztuka 40 c.

Mechaniczny ptak 
czarodziejski, który 
nawet po pokoju lata 
skrzydłami porusza i 
zupełnie naśladuje

a  n % „ « i T r  na f°t°grafiB- 2 ° ^ ’ 30, A l  D u m y  80 c. zł. 1-50 do 2. opra­
wne w aksamit lub skore 
4, 6 i 6 zł. ’

wyzłacane A  , 2, 3,

40, 50 e. Grupy z 4.' 
sztuk takich figurek 
po zł. l -50, 2, 3.

Całe pociągi kole­
jowe, dla d rieci z me­
talu w kartonie po 50 
80 c. do 1 zł. 50 ct.

Perpetuum mobile, 
wieczne ochronienie.

Zabawne I Interesowne

Gry towaizyskie.
Jakw to: Wróżka 

tylko 20 c. Zupełna 
gra w loterję 15, 20,i 
30, 50 80 c. Gra w 
dzwon i młotek, 10, 
15, 20, 30 o,, brza- 
cliomawca bardzo za­
bawny tylko 10 c.: 
karty loteryjne 20 c. 
Ile masz lat? Gra w 
zapytania i odpowie­

dzi 10 o. i inne gry towarzyskie dla 2 * 20 
osób od 20 ct. do 2 zł.

Szkatułka na narzędzia.

mego, gdyż przytem jest 
szkatułka wedle wielkości 
1, 2, 3, 4, 5, 10 zł.

Są to narzędzia z 
drzewa bukszpano­
wego bardzo pięknie 
robione, jako to; pił­
ki, dłuta, świderki, 
młotki itd. te narzę­
dzia
dla każdego gospo­
darstwa, aby wyko 
nać rozmaite napra- 
wki przez siebie sa 
zimuy klej. Taka 

kosztąje 80 c. do zł.

Najnowsze mechaniczne 
Ż a rto b liw e  cy g a rn iczk i,

przedstawiające 
szewca, lnb inne 
tym podobne figu­
ry, które przy pa­
leniu cygara się 
poruszają, muzykę 
wydają, lub brodą 
głową kiwają Sztu­
ka 40. 50 80 c.

Prawdziwa cy­
garniczka pianko- 
c. Inne lepsze ga- 

1, 1-50.
z bursztynem tylko 45 

tunki z rzeźbami 80 c. zl. 1
Także poleca się osobliwie każdemu następu­

jące garnitury do pisania, mianowicie za 4 zł. 
przybory do pisania z podstawką na pióra, 
pieczątka, 2 lichtarze, jedna ciężarka, termo­
metr, pudełko na zapałki, miseczka na popiół, 
lak, wszystko z pozłacanego bronzu paryskiego- 

Tylko za 3 zł. 50 c. para eleganckich i trwa­
le zrobionych bucików męzkich. ze skórki cie­
lęcej z podwójnemi podeszwami we wszystkich 
wielkościach, najlepszy wyrób wiedeński 

Tylko za 1, 150, 2, 3 zł. dobry dwuprętowy 
deszczochron alpagowy z laską naturalną i z 
przyrządem

Tylko za 60 c. 12 sztuk mydła E ix , każda 
sztuka waży pół funta, a za 60 c. 12 sztuk 

przydatne przeźroczystego mydła glycerynowego. 
m r,n~nn. Pyl/co za 2 zł. zbiór rozmaitych artykułów 

potrzebnych które na sztuki kosztują 20 c.

syłają się po 20 c.

„Grand Bazar Rix‘‘ W i e i i j  P r a t e r s t r a s s e  N r .  I G .

C e  n  i i  i  k i
1000 rycinami najrozmaitszych towarów roz-

1059 6 - 6-



Handel towarów żelaznych" 
i norym berskich

K. ISKIERSKIEGO
we Liuowie, p r z y  u licy  Hal. I. 11 . nowa  

poleca po cenach najtańszych:
P Ł U G I  a la Zugmajer. 
j t U C H A D E A  czeskie.
L E M I E S Z E  do pługów Zugmajera. 
J B Ł A C 1 IY  na ruchadła. 
S lE C Z K A R N IE a m ery k a ń sk i i gilotynowe 
W A G I  D Z I E S I Ę T N E  (Decymalne) z cię­

żarami jakoteż wszystkie tego handlu doty­
czące wyroby. 1613 4—4

Miody, technicznie wykształcony

L e ś n i c z y
obecnie praktykant leśnictwa w prywatnej 
służbie w Bad en, życzy sobie przyjąć do swe- 
go wykształcenia odpowiednią posadę lub tez 
do prac przygotowawczych w zawodzie leśnie 
wa. Pos iada absolutorium ze zakładu bawar­
skiego w Aschaftenburg, jakoteż świadectwa 
o praktycznym wykształceniu. Łaskawe zle­
cenia pod: Y .  G .  208 do Annoncen-Ekspedi 
tion Haasenstein et Vogier Wien. 1752 2—3

Med. Dr. Karcz
we Lwowie pod 1. 8. (nową) w rynku 

trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem 
chorób syflKtycznych i skórnych, i zrobiwszy 
doświadczenia na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej i racjonalnej. — Bada 
skuttezna w wypadkach niemocy. 1148 2S—26 

Ordynacja domowa od 8— 9 i od 2— 4 godz.
^Porozumienie z zamiejscowemi pacjentami za pośre- 

Im ctw em  mego „Poradnika**, którejęo w księgarniach i u 
mnie dostać można. Cena 1 zl. Życzącym sobie tego, mogę 
podać inny adreą, pod którym przy zachowaniu n a jści­
ślejszej dyskrecji ze mną korespondować mogą. Lekarstwa 
wyseła się na prowincję za pobraniem pocztowem).

Cennik Rafinerji Nafty P. Miączyńskiego
s p r z e d a ż y  D R O B N E J

flint wied. najlepszej nieeksplodującej bezwonnej salonowej Nafty . 24 centy
» b czystej b ia łe j n . . 22 „
v » „ żółtawej ,, . . .  20 ,

e * * ł t J   ̂ . . .  18 ”
Taniej o 2 centy na funcie wyżej wymienionych cen sprzedaję tym odbior­

com, którzy od razu kilkanaście funtów kapują.—Naftę zamówioną odstawiani 
rn w miejscu moim kosztem.— Naczynie odpowiednie wypożyczani za małą kaucją. 
Sfa prow incję wysyłam koleją za opłatą należytości przy odbiorze Nafty. W iększym  
odbiorcom  opuszczam oprócz tego stosownie do zamówień ilości odpowiedni rabat.

Za dobry gatunek i rzetelną wagę ręczy Piotr Miączyński, fabrykant Nafty
1737 2—4  ̂ we Lwowie obok św. Łazarza.

Świeże nasiona
warzywne, kwiatowe, pa 

stewne i drzewowe
n ad eszły  i  p oleca , 14—25

Główny skład nasion
JULJUSZA ADAMA

we Lwowie przy placu Mariackim 1. 10/ S(

S z c z e g ó l n i e  w a ż n e !
dla aspirantów iia jednorocznych 

ochotników wojskowych,
najnowsze ustawy wojskowe, odnoszące się do uwolnienia całkowitego lub częściowego 
od służby wojskowej albo wyjednania służby je d n o ro c zn e j ,  zawarte są w ze­
szycie 4tym dzieła:

1
DOM OW Y

Szczęśliw ie osiągn ięte w yleczenia za sta rza ły ch  cier­
pień gośćcow ych , w yzd row ienie z gośćca zu p ełn ie  z ła ­
m a n y ch , tu d zież na  re u m a ty zm  cierp ią cy ch , w niezliczo­
nych wypadkach wskazują dowodnie na środek wynaioziony przez dyplomow.

! aptekarza J .  H e rb a u n y  1075II 6—6

'o iia m cii u c ’ .. v io  i 1 td iikc MUATra

Neuroxylin

„N euroxyli-
środka uzy

ro-

mieszczącego w sobie oprócz tego treściwe, jak najdokładniejsze zestawienie powsze­
chnej ustawy cywilnej z postępowaniem sądowem i innych najnowszych ustaw z za­
stosowaniem przeszło 80 0  najrozmaitszych wzorów wszelkiego rodzaju podań i prost 
do władz p o lity c z n y c h , w o jsk o w y c h , s ą d o w y c h , ta b u la rn y ch  
1 h a n d lo w y c h ; niemniej koutraktów, umów, skryptów, rewersów i t p. według, 
U9taw najnowszych, jakoteż wzorów do korespondencyj prywatnych.

Całe dzieło o 1 0 . zeszytaeh, przeszło 60  arkuszy ścisłego druku obejmujące, 
przewyższa praktycznem zestawieniem i ro zm a ito śc ią  treści wszystkie tego 
dzaju wydane dzieła niemieckie

i kosztuje tylko 4 złr. w. a, 1712 5-
wraz z premią Kalendarza powieściowego na r. 1872.

P ojedyóezych  zeszytów ule sprzedaje się.
Zamówienia z prowincji za przekazem lub pobraniem pocztowem.

—— Księgarnia Kodeka,
ulica Ormiańska l. 3 we Lwowie.

i za pomocą rośliunych

pigułek przeciw gośćcowi.
W  dowód wyżej powiedzianego przytaczamy na stwierdzenie niektóre 

pismp, dziękczynny, a to:
Do pana Juliana Herbabny, dypl. apt. w Wiedniu!

Z uciechą i wdzięcznością potwierdzam panu, że pański ekstrakt roślinny 
„N euroxylin“ i roślinne przeciw gośćcowi pigułki jedynie wyleczyły mego syua, 
który w skutek przeziębienia zachorował i przez trzy miesiące złamany leżał, źe 
nawet o kulach kroku postąpić nie mógł, a pi-zytem na nieznośne bole cierpiał Po 
krótkiem użyciu uwolnił się zupełnie od tej choroby a teraz może swobodnie chodzić.

Z wszeljńem uszanowaniem i wdzięcznością 
Rosalia Scherenhorst m. p.

Szanowny Panie!
Upraszam o przysłanie mi znowu 4 flaszek mocniejszego gatunku 

nu“ a przytem z wdzięcznością zawiadamiam pana, że za pomocą tego 
skałem pierwotne zdrowie moje.

Adam Bischoft, w Bekas w Banacie. 
wersytełów  w kraju i zagranicą, liczne świadectwa lekarzy, uznanie N euroxylinu 
potwierdzają czasopisma medyczne - zupełna gwarancja w skutkach
nie dająca się ładnym innym środkiem zastąpić. Neuroxylin otrzymało prawie 
sławę światową, gdył bywa do wszystkich miast w Europie i Ameryki wysyłane.

Cena pudełka pigułek złolonych z roślin przeciw gośćcowi, kosztuje 1 złr. 
50 ct. pocztą za 1—6 pudełek 10 za opakowanie.

Cena oryginalnej flaszki „Neuroxylina (opieczętowanie zielone) 1 złr. sil­
niejsza esencja na uporczywe reumatyzmy, gośćce i sparaliżowania (opieczęto wanie 
różowe) 1 złr. 20 ct. Przy zamówieniu pocztowem dolicza się za opakowanie 1—2 
flaszek 15 ct. na 3—6 flaszek 20 ct. -r'

D la Galicji skład we Lwowie w aptece ZY G M U N TA  R U C K E R A , pod 
„srebrnym orłema dalej w Wiedniu u v. J. Weis, apt. pod murzynem, Tuchlau- 
ben 37. J. Pserhofer, Zum Baichsapfel, Singerstrasse, D r. Giriler, I. Preiung; F. 
Pleban Stefansplatz: w Zagrzebiu S . Mitlbach, w Hemie V. Schoenasch, z mii golde- 
nen Adler, w Grazu Wikt. Grablowitz, pod murzynem, w Kronstadzie E, Kugler 
zur Hygea; w Komarnie S. Grótschel, w Linz-Uhrfahr, J. Oppitz, w Pradze J. Fiirst 
Schillingsgasse 107III, w Pressburgu : A. Piaztory, pod rakiem, w Raab Dr. Alei. 
Bosenberg zum Salrator, w Opawie Alfred Bassel, kupiec.

i&Ł

Dla sprostosowania rozpuszczonych wieści, jakoby zakład mój 
fotograficzny, istniejący od lat wielu tu we Lwowie przy ulicy 
Majera pod 1. 9 n. zwinięty zosta ł, czuję się w obowiązku podać 
do wiadomości publicznej, że zakładwspom niony z całem urządze­
niem i inwentarzem przeszedł na własność panny Zofji Hoszowskiej, 
i przez nią nadal prowadzony będzie.

Składając szanownej publiczności podzięko wanie za. zaufanie, 
jakiem mnie przez długi szereg lat zaszczycać raczyła, proszę takowe 
przelać na moją byłą uczenicę, a obecną właścicielkę zakładu.

Teodor Szajnok.
Powołując s ę na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt podać 

do wiadomości pnbli-znej, że

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
egzystujący w tutejszem mieście od lat wielu dłtąd pod firmą 
„Teodor Szajnok“ , przy ulicy Majera pod I. 9 n., przeszedł na moją 
wyłączną własność i lakowy nadal w temże samem miejscu pod firmą:

£®F1& BGSKOW!
dawniej Teodor Szajnok

przezemnie prowadzony będzie.
Kilkuletnia moja praktyka w tym zawodzie, oraz ciągle śle 

dzenio za postępem, jakim sztuka fotograficzna się cieszyła—  niemniej 
powiększenie persoualu i renowacja pracowni, oraz środki finan­
sowe , którymi rozporządzam, stawiają mię w możności, poscawió 
zakład mój na stopie pierwszorzędnej w kraju naszym, ta k , że 
wszelk ej konkurencji przez sumienue i szybkie wykonywanie poru- 
czonych mnie zamówień przy umiarkowanych cenach mam nadzieję 
stawić czoło. '  ”  ' -1725 2 - 2

Obok; z n y k ly c b  fo to g ra fji począwszy od m i­
n iatu row ej do n atu raln ej w ie lk o śc i, wykonywane 
będą w moim zakładzie z największą starannością i wykończeniem 
wszelkie w zakres sztuki fotógraficznej wchodzące , a jeszcze ogól­
nie nie rozpowszechnione prace, jako t o : fo t„ g r a ije  k o lo ­
row an e ..th rotu w m iu iain ry  odznaczające się trwałością, 
ro b ien ie  i p rzenoszenie fo to g r a lji  na szklarnie  
i porcelan ow e n a czy n ia , w a z y , urny czarki 

1*-» d r n k  fotograficzn y  (Albertotypja) —  w szelk ie  
« r »joI»razy z natury, oraz re p ro d u k cje  ze sztychów i '  
obrazów, niemniej w szelkie in n e  ro b o ty  jakie dotąd przei 
najnowsze odkrycia sztuka fotograficzna sobie przyswoiła.

a o objęUm na własność w szystk ie  k lisze  jakie w 
zakładzie p. zajnoka się znajdowały i ua żądanie robię z takowych 
kopje, równie, pr, >sz a także w moje posiadanie k o le k c ja  r e ­
p ro d u k c ji Z  obrazów  G ro ttg era  i różne krajobrazy, 
które po cenach zniżonych sprzedawane, będą. ’— ■

Opierając się na powyższych danych, uB,iow aniem mojem 
będzie zadowolnić pod każdym względem Szanowną publiczność, ae 
której uznania i popareia apelluje nadto emancypacja pracy kobie­
cej, a czego s ię ip c  naszej szauownej publiczności ośmielam spodziewać.

- • Zoija Hoszowska, dawniej Teodsr Szajnok.
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mwt mcoesstoi 
OoTarnor aelf-Łatar,

budowy maszyn i narzędzi rolniczych
we Lwowie, ulica Balonowa Nr. 1 na Źółkiewslriem.

Urządziwszy warsztaty i zaopatrzywszy takowe w najnowsze machiny pomocnicze, siłą pary f u n k c j o n u j ą c e ,
" mm m  I

B « i '  -JJ ł Ht i a j f c

3le ja r n i e  ż e la z a  i k r a s z c u
Siników i doborowy materjał, poleca ze swych wyrobów: m i i

e, kieraty, wialnie, sieczkarnie, młynki na wzór Claytona & Schuttlewortha, śortowuiki, siewniki. grabiarki, spychacze, przetrzą. J
ony, obsypywacze, wyorywacze, wagi decymalne małe i na bydło, pompy do wody i gnojówki, sikawki ogrodowe, przewozowe I
do rzepaku i oleju, łamacze do makuchów, szarpacze Bentałla, krajacze Gardnera, walce Oroskilla, maślnice Girarda, trofiarki, 

i /1 lroT-frwfli r\a-m-G L-l rłlo lwi ILl niKr nvrkllIaiTlfł i mficha.Uiu/z.np nsi. nlrnAwifc.

tudzież mając wprawnych_rzemieślników i doborowy materjał, poleca ze swych wyrobów:
młocarnie, kieraty, wialnie, sieczkarnie, młynki na wzór Claytona & Schuttlewortha, śortowniki, siewniki, grabiarki, spychacze, przetrzą- 

Sącze, pługi, brony, w m M r w o n i m  w o a-i rlpp.vmn.lne m a ł p  i na bydło. Domov do Wodv i frnoiówki. sikawlri noTndawp rir7Pwo7nwn
i rączne, prasy .do » uiuj«, imuu.«vuu ■■,  A  ----- , ,,—   ̂ -7 -------  --------——,

płużki do kartofli, parniki dla bydła, piły cyrkularne i mechaniczne, kufy na okowitę
i w ogóle wszelkie w dział mechaniki wchodzące roboty, nie mniej także podejmuje się

urządzeń tartaków, młynów, gorzelń, olejarń i t. p.
zakładów przemysłowych, dając za swojeo wyroby

d o s t a t e c z n ą  g w a r a n c j ę .

i’ l

1710 2—3
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M onterów  zdolnych wysyła się na żądanie b e z z w 3 o c z n ie .
Na żądanie rozseła się cenniki, plany i bliższe wyjaśnienia.
Mając na celu odznąezać się doskonal, mi wyrobami, szybkiem WykoQanjeUi obstalunków , a zadaw aln iając się miernym zyskiem, ży wimy nadzieję,, 

iż źasłuźymy na uznanie i rozpi wszechnienie wyrobów naszych.

- tf 1.1 Ki

Pewien

Inspektor, t u j
42 lat mający, żonaty, obznajomiony we wszyst­
kich gałęziach gospodarstwa, posiadający chwa­
lebne świadectwa i polecenia, mówiący po pol­
sku, a który zarządzał większemi dobrami, poszu­
kuje posady w Polsce lub Galicji. Łaskawe oferty 
pod : F .  H .  poste restante schm icdeberg in 
Schłesien. c*. 1699 3 —3

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych wsterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Jana Kwizdę w Kor-

nenburgn,
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykłe choroby psów. 
Niezawodne środki zachowawcze 

przeciw ko w ściek liźn ie.
Cena jednego pudełka 80 ct. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać 
we Lwoicie u Konstantego Iskierskiego u 
aptekarza A. Berlinei;a, i Zygmunta Buckera; 
w Krakow ie u Jawornickiego, w Tarnowie 
u J. Wielogórskiego, w Stanisławowie w 
aptece Stecherade Sebenitz. 0 -1 0  |

L. 357. Handel

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dobudowy pię-1 

tra nad aresztami w ratusza miejskim, 
rozpisuje się niniejszem publiczna licy­
tacja na dzień 8. kwietnia t. r. przed-J 
południem.

Cena wywołania wynosi 3.421 złrJ 
77 ct w. a., a złożyć się mające wadjuml 
342 złr. w. a. 1746 2 - 3

Licytacją odbędzie się w kancelar’ .‘j| 
urzędu gminnego za pomocą p i & m i e u  
u y c k  według przepiBu sporządzonycl 
i w powyższe wadjurn zaopatrzonych j 
o f e r t ,  które na < niu oznaczonym naj­
dalej do 12. godziny w południe komisji 
licytacyjnej oddane być i wyraźne o- 
świadczenie zawierać winne, źe oferen-1 
towi warunki licytacyjne dokładnie są] 
znane i źe z niemi się zgadza.

Bliższe szczegóły i warunki budowy, j 
plan i rozmiar wraz z kosztorysem mogą ] 
być w tutejszym urzędzie przejrzane.

Zwierzchność gminna miasta
G ró d e k , dnia 19. marca 1872.

s p ó ł k a

dla rolnictwa i przemysłu rolniczego
r . .

sprowadza między innymi także *iiac/.ną ilość

Żniwiarek i Kosiarek
zwanych

„ B n k e y e (> i „ G e r e s “
i mimo jeszcze ceny dla niepewności kosztów trachtu stanowczo 
oznaczyć nie można, zawsze już teraz podać jesteśmy w stanie, źe 
kosztować będą:
B n k e ja : skombinowana kosiarko-źniwiarka niespełna 600 złr.

żniwiarka* „  500 „

kosiarka „  350 „

Ceres zaś żniwiarki niżej    500 „
kosiarka zwana Kirby n i ż e j ............................  350 „

Ktoby z szanownych komitentów nie zechciał korzystać i  kre­
dytu w spółce, udzielanego, lecz zapłaci gotówką, otrzyma jeszcze 
opuszczenie 2%  Skonta. 1750 2—3

towarów Rawatnycłj i pióriru

G. SOPUCHA
we Lwonoic  ̂ ulica Halieku Nr. 7 nowy, 

p o l e c a  w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e ,  W e b y  h o le n d e r s k ie , ir la n d z k ie  i 
ru m b u rsk ie , b ie lizn ę  stołow ą a d a m a szk o w ą , ja ą u a r d  i  dre«- 
liszk o w ą . S cliirtin g a n g i e l s k i  i c z e s k i , u żyw an y n a  m ę z k ie
szule , w i e l k i  w y b ó r  k a p  g o b e l i n o w y c h ,  pończoch i sk a rp e te k  n f c i a j p y c h  
i b a w e ł n i a n y c h ,  o r a z  w szelk ie w t e n  z a k r e s  w c h o d z ą c e  a r ty k u ły . L e t n i e  
m a t e r j e  n a  l b e r j e ,  d r e l i s z k i  i m a t e r j e  b a w e ł n i a n e .  11 1744  2—

■  |  dłnżs

M l  możn 
g  ^  tudzi

F i  *  orlen

P Ł Y N  SELEROW Y.
Skuteczność seleru na o rgan a  m oczow e i płciow e od najdaw­

niejszych czasów znaną i używaną była. Pomieniony płyn n a jstaran n iej wyrar 
biany z powyższej rośliny , działa przyjemnie drażniąco i oiywiająco na cały 
organizm, przywraca osłabioną czynność dotyczących organów i u.trzynmje przy 
dłuższem użyciu funkcjo tychże do najpóźniejszego wieku.

1 flaszka z opisem używania kosztuję 3  zlr. 6  flaszek 1 5  zj. i dostać 
można w aptece „ z u m  r o t h e n  K r e b s 8 am Hohen Markt in Wien, 
tudzież :

We L w o w i e  u p.  J u l j u s z a  N a h l i k a ,  aptekarza pod złotym 
orłem, w K r a k o w i e  u p. S t o c k m a r a  Aptekarza. io —12

Wydawca i właściciel Jan

. O t

Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. Z drukarni ,Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerla.
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